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Kraków 14 października.
Miuęła już epoka, kiedy w wyborach sto­

licy galicyjskiej równoważyły się dwa kie­
runki: federalno-demokratyczny i liberalno- 
Utylitarny a na czele listy kandydatów sta­
wały dwa imiona reprezentujące obie te 
sprzeczności: pp. Smolka i Ziemiałkowski. 
Było to zastósowaniem w polityce metody 
heglowskiej, która z połączenia tezy z anty­
tezą chce wyprowadzić syntezę. Czytając 
sprawozdania z ostatnich zebrań przedwy­
borczych lwowskich zastanawia stanowcza 
pod tym względem zmiana. P. Smolka w 
swej mowie przedwyborczej stwierdził opu­
szczenie dawnego stanowiska i sztandaru 
federalnego, którego był chorążym, zanim 
wstąpił do Rady państwa. Wybór przeto 
tego' weterana parlamentaryzmu galicyjskie­
go'może być uznaniem jego zasług lub użyte­
czności, ale nie będzie już tryumfem zasad 
federalnych lub drogi abstencyjnej. P. Zie­
miałkowski nie stawił się przed wyborcami 
lwowskimi, i dziwić się temu nie można, bo 
jest to ogólnym zwyczajem, że minister w 
ten czas tylko przemawia na publicznych 
zebraniach, kiedy jest pewnym poparcia: 
wystawić się zaś na opozycyą może tylko 
w parlamencie lub w sejmie a nie na zgro­
madzeniu przedwyborczem.

Jeśli dawny sztandar federalno-abstencyj- 
ny p. Smolki był tezą, a utylitaryzm p. 
Ziemiałkowskiego antitezą, to syntezą, któ­
ra z tych sprzeczności wypłynęła, była re- 
zolucya sejmowa chcąca rzucić pomost mię­
dzy temi dwoma kierunkami. Wszelako re- 
zolucya dawno już przebrzmiała i z zadzi­
wieniem usłyszeliśmy śpiew łabędzi tego 
poronionego programu w mowie p. Juliana 
Czerkawskiego. Mowa jego lubo w wielu 
punktach oparta na słusznych premisach ma 
tę wadę, że nie jest programem na przy­
szłość, ale wyznaniem z przeszłości. Spo­
wiedzią, że tak powiemy jeneralną, 'ale czy­
sto indywidualną jest mowa p. Dobrzań­
skiego, z której się dowiadujemy, że nie 
należy on do żadnego stronnictwa, ani nie- 
wyznaje żadnych zasad okrom uczuć naro­
dowych, że gotówby wejść w przymierze z 
samym djabłem (dosłownie) gdyby mu 011 
obiecywał korzyści dla sprawy narodowej! 
Już nie spowiedzią z przeszłości politycznej, 
ale aktem wiary narodowej są przemówie­
nia dwóch kandydatów wyznania mojżeszo- 
wego, które mają tę stronę pocieszającą, że 
w siedzibie Szomer Izraela kwestya żydo­
wska z polskiego została podniesioną sta­
nowiska.

Ogólną cechą tych długich przedwybor 
czych popisów, był pewien, że się tak wy­
razimy, eklektyzm, którego źródło wykazał 
p. Dobrzański. Źródłem tem błędne mnie­
manie , że narody nie mające bytu polity

cznego, odrębne powinny dla siebie stwo­
rzyć reguły życia parlamentarnego. I tak 
w naszem położeniu potępia mówca stron­
nictwa, które wszędzie indziej uznaje za 
konieczny warunek życia. Ależ w takim ra­
zie nie powinniśmy wstępować na arenę 
parlamentarną, jeśli nie chcemy przyjąć 
jej ogólnych reguł i warunków. Gdzie nie 
ma stronnictw, nie może być programów 
politycznych —  to rzecz jasna. Charaktery­
styczne porównanie, jakiego użył p. Do­
brzański mówiąc o przymierzu z feudalno- 
klerykalnemi żywiołami opozycyi, że kiedy 
chce jechać do Gródka, to może wsiąść do 
jednego wagonu z tymi, co jadą do Prze­
myśla, przedstawia się inaczej w ścisłem 
zastosowaniu jego teoryi, o której tu wspo­
minamy dla tego, że jest dość rozpowsze­
chnioną. Kto niefchce przyjąć stronnictwa, 
a co gorsza żadnej zasady, lecz paktować 
ze wszystkiemi lub wszystkim wydawać 
walkę, zgoła pragnie połączyć wszelkie kie­
runki* a nie podjąć jednego —  przypomina 
tego, co chcąc jechać ze Lwowa do War­
szawy, chciałby się puszczać równocześnie 
w drogę z tymi co jadą do Czerniowiec, do 
Brodów, do Krakowa i z tymi co jadą 
koleją węgierską. Oczywiście, że jest to 
niepodobnem w podróży, ale w polityce na 
nieszczęście praktykuje się ustawicznie. Ów 
program wrzekomo tylko narodowy, wyklu­
czający wszelkie wytyczne i kierownicze 
zasady, jest błędnem kołem, w którem dziś 
obraca się nasza polityka prowincyonalna.

Gdybyśmy się zdecydowali iść jedną dro­
gą , doszlibyśmy do celu, wszystkich zaś 
dróg próbując, a żadnej nie przyjmując, 
kręcimy się w kole i z miejsca się nie ru 
szamy.

To samo mniemanie, że w naszem poło 
żeniu niegodzi się normalnych przyjmować 
warunków, jakiemi kierują się inne spółe- 
czności, prowadzi znów do dalszych jeszcze 
błędów. I tak, z tego samego przemówienia 
dowiadujemy się, że dualizm między wła­
dzą urzędową a autonomią, lubo zgubny, jest 
postulatem narodowej polityki, że nam nie 
godzi się znosić szkodliwego rozgraniczę 
nia między rządem krajowym a samorzą 
dem, choćby w skutek tego rozdziału zwię­
kszał się nierząd i społeczność popadła w 
anarchię. W ten sposób wszelka organiczna 
praca byłaby niemożebną, bo zawsze zna­
lazłaby się restrykeya w imię godności na­
rodu, któraby pozbawiała kraj i interesa 
narodowe tych warunków normalnych, bez 
których nie ma życia, rozwoju i nie ma 
porządku, nie może być autonomii, ani par­
lamentaryzmu.

Nie, tak nie jest, to obłęd od dawna za­
korzeniony, to nadużycie hasła narodowe­
go, aby zasłonić niedołęstwo lub negacyę. 
Społeczność polska nie wyrzekając się swych

dążeń i praw, ma otwarte przed sobą pole 
życia, działania, pracy w normalnej kolei, 
tam gdzie jak u nas. pierwszych warun- 
tów istnienia jej nie zaprzeczają. Utworze­
nie stronnictw połączonych jednym celem, 
ale wyznających różne zasady, nie jest 
zdradą, lecz koniecznością. Można w da­
nych stosunkach unormowdć stan wewnę­
trzny kraju według ogólnych prawideł, nie 
naruszając idei narodowej. Nie poświęcając 
głównego celu, zbliżać się do niego wtedy 
;ylko możemy, jeśli zastosujemy się do wy­
magań, jakie stawia praktyczne życie wszę­
dzie i zawsze. Wyjątkowość naszego poło­
żenia, to tylko wymówka, która nas nie 
uniewinni wobec przyszłości, żeśmy zanied- 
)ali i uronili te nabytki, które nam wypad- 
d  nastręczyły.

Owe uprzedzenia czy obłędy są powo­
dem, że we wszystkich mowach przedwy- 
jorczych stolicy galicyjskiej było wiele 
słów, ale nie było jednej myśli prawdziwie 
jolitycznej. A ów konkurs na program sej­
mowy zakończył się zupełnem fiasco. Bądź 
co bądź, więcej politycznemi były dawne 
programata dwóch antagonistów: federalny 
p. Smolki i utylitarny p. Ziemiałkowskie­
go, niźli dzisiejszy zwrot ku pojednaniu 
wszystkich dążności we wspólnym programie.

K0RESP0JIDKNCYA „CZASU1!
Wiedeń 13 października.

(R ,)  Teraz o podwójnych warunkach będzie mo­
wa, o warunkach zawieszenia broni i o warunkach 
pokojowych. Bez potopu świat dyplomatyczny nie 
przebędzie powodzi tych warunków. Już o warunki 
pokojowe rozbić się miały rokowania, teraz Turcya 
opasała się podwójnym murem warunków, czyli ży­
czeń, a co do wszystkich Turcya spuszcza się na sąd 
Europy, nigdzie i nigdy nie stawia ultimatum. W 
skutek ostatnich propozycyj tureckich sytuacya nie 
stała się mniój zawikłaną. Zawieszenie broni m ia ło  
być wstępem do zawarcia pokoju, wstępem do wła­
ściwych rokowań; tymczasem kwestya zawieszenia 
broni podług projektu tureckiego wymaga sama przez 
się calój pertraktacyi dyplomatycznćj, tak iz zima 
nastąpi, zanim zawieszenie broni przyjdzie do skut­
ku. Turcya pragnio zawieszenia broni na 6 miesię- 
cy, aby okazać swą dobroć, aby wystawić Rosyę na 
ciężką próbę, aby uniemożebnić kampanię zimową, 
aby zniszczyć Serbię finansowo i wojskowo w czasie 
tak długiego rozejmu. Le, Nord  w pierwszćj chwili 
zrozumiał, o co tu  idzie i oświadczył się przeciw 
propozycji tureckiój. Nie dziwiłoby nas zatem wca­
le gdyby Serbia, choćby nie czekając na mot d'or- 
dre 7. Liwadyi, odrzuciła natychmiast projekt ture­
cki Nadto Turcya żąda, aby miejsca serbskie, zaję­
te przez armię turecką, pozostały w ręku tureckim, 
aby zakazano dowozu broni i amunicyi do obu 
księstw aby nie dopuszczono ochotników zagrani­
cznych i aby oba księstwa me użyczały żadnćj po­
mocy powstańcom. Z tego wynika że Bośnia, Herce­
gowina i Bułgarya nie są objęte zawieszeniem broni. 
Ze wszystkich punktów najdelikatniejszem jest żąda­
nie co do wysyłki ochotników do Serbii i Czarno­

góry. Przyznać trzeba, że i tutaj żądanie to umiano 
ubrać w nader zręczną formę. Niechciano dotknąć 
Rosyi a zatem nie wspomniano nawet o ochotnikach 
rosyjskich. Cokolwiekbądź, propozycje te wraz z wie­
lu innemi podobnemi wzbogacą^ archiwum dyploma­
tyczne, praktycznej nie doczekają się doniosłości. Czy 
położenie obecne wywoła potrzebę nowej misyi z Li­
wadyi do N. Pana, jak o tem donosi Tagblatt, tu­
taj dotąd nic a nic nie wiadomo.

Tu i owdzie słychać o uzbrojeniach austryackicb. 
Zapewnić was mogę, iż o nich mowy niema. Urlo­
pu icy zwoływani zwykle w październiku, napowrót 
idą do domu. Na teraz byłyby zbrojenia zupełnie 
zbyteczne, albowiem Austrya żadną miarą nie niałaby 
z kampanią zimową do czynienia, a w razie potrze­
by okupacyi wspólnej, to wojska na stopie pokojo 
wej znajdujące się, aż nadto wystarczą. Do wspólne­
go z Rosyą działania — a o inuem niema mowy — 
nie potrzeba wielkich sił wojskowych.

Wiedeń 13 października.

O drugiej misyi jenerała Sumarokowa, nic tu nie 
wiadomo w kołach dobrze informowanych. Nie wy­
klucza to jednak przypuszczenia, iż car znajdzie po­
wód do ponownego bezpośredniego porozumienia się 
z cesarzem austryackim. Pomimo podnoszonych z 
wielu stron zaprzeczeń, obstaję przy wczorajszem mo- 
jem twierdzeniu, że Porta zezwalając na sześeio- 
miesięczny rozejm, objawiła tylko swoje życzenie 
nie postawiła jednak żadnych warunków. Co się ty­
czy bistoryi tego rozejmu, utrzymują za rzecz pewną, 
że reprezentanci Austryi, Anglii i Rosyi otrzymali 
jasne i stanowcze polecenie opuszczenia Konstanty­
nopola i zerwania stosunków z Portą, jeżeliby chcia­
ła obstawać przy pierwotnej odmowie co do zawie­
szenia broni. Aby jednak nacechować, iż czyni wszy­
stko dobrowolnie, a zarazem, aby sprawić jeszcze 
większe zamieszanie w dyplomacyi, Porta zagłuszyła 
rykiem tych trzech lwów i zezwoliła natychmiast 
na sześcio-miesięczny rozejm. W  istocie rzeczy, sy­
tuacya nie stała się przez tę nadwyżkę jaśniejszą 
Hr. Andrassy wyjeżdża w tych dniach do Węgier.

Poznań 11 października.

Sprawa gimnazyum Maryi Magdaleny i mowa dy­
rektora jego przy zamknięciu roku szkolnego, dotąd 
bardzo żywo zajmuje umysły. Upośledzenie młodzie­
ży polskiej w egzaminach i promocyaeh wyłącznie
a powoAu nicAokla/lnoj TnajnmndiM ier.ykil niemieckie
go, jest krzywdą — tem więcej, że młodzież wykła­
dów nie może rozumieć, przychodząc do szkół z małą 
znajomością języka niemieckiego; a nie rozumieją 
ich nawet ci, którzy dość znają język sobie obcy, 
gdyż często przeznaczają na nauczycieli i dają takich, 
którzy używają dyalektów ludu różnych okolić Nie­
miec. Odezwa dyrektora do matek polskich, by sy­
nowie ich po niemiecku w kole rodzinnem mówili i 
myśleli, jest wybrykiem cynizmu, na który tylko 
Prusak zdobyć się może, bo kazać myśleć obcym so­
bie językiem, nawet Murawiew nie pokusił się. Nie 
dziwi nas jednak ten cynizm dyrektora,' który ma 
szerokie sumienie religijne, zostawszy starokatolikiem 
dla awansu. Był piękny przedmiot dla dyrektora do 
przemowy, wykazanie niemożności pedagogicznej, po­
stępu w instytucie tak wciąż reorganizowanym i ob­
darzanym wszelkiemi dyalektami niemieckiemi, na­
wet plattdeutsch profesora Fahla, kiedy uczniowie 
tutejszej niemczyzny nie rozumieją, łatwo było z tej 
przyczyny wytłomaczyć drobne postępy w naukach. 
Dyrektor wolał cynicznie przemówić do matek i sy­
nów. Nie z nauki klasycznej starożytności, która jest 
jego zawodem naukowym, zaczerpnął on te nieszla­

chetne pobudki. I  te same Niemcy niedawno robiły 
hałas o prześladowanie duńskie w Szlezwiku, te sa­
me Niemcy popierają żądania Europy w l " rcyL

Wielkie tu robią wysilenia, bodajby ze statkiem, 
iy jeszcze w ostatniej niemal chwili skłonić a .  bi­

skupa Janiszewskiego do przyjęcia mandatu do izby 
poselskiej. Każdy z ogłoszonych już kandydatów 
chętnieby mu miejsca ustąpił, a jest nawet jedno 
wakujące czyli nierozporządzone w okręgu Gnieznień- 
sko-Mogilnickim.

Odnowa kaplicy Potockich w katedrze Gnieźnień­
skiej prawie na ukończeniu; wykonanie restauracji 
fiękne, staranne, dzięki hojności rodziny Potockich, 
zwłaszcza domu Krzeszowickiego, gotowego do każde­
go udziału w sprawach kościoła i kraju. Katedra 
gnieźnieńska przyozdobioną także została dwiema pię- 
knemi marmurowemi tablicami grobowemi: Arcybi­
skupów Krasickiego i Raczyńskiego.

Pary® 10 października.

IB )  Niema jeszcze dokładnych wiadomości o re­
zultacie wyboru merów d. 18 t  m. odbytego w 33,000 
gminach. Ogólne dane zdają się dowodzić, iż pomi­
mo usiłowań radykalnych, wybory nie wywołały wiel­
kich agitacyj i nie pociągną licznych zmian w oso­
bach merów, którzy dotychczas z ręki rządu piasto­
wali tę godność. W trzech departamentach: Loiret, 
Correre i Allier, cyfry są następując: na 322 wy­
borów 233 merów utrzymało się przy urzędach w 
Loiret; na 255 wyborów 168 merów utrzymało się 
w Correre; na 288 wyborów 243 utrzymało się w 
Allier. Pomiędzy zaś tymi, którzy na skutek tych 
wyborów urzędy swoje utracili, znajduje się wielu 
takich merów, który zawdzięczają swe nominacye 
gabinetowi obecnemu a skutkiem wyborów nastali 
tacy, którzy po upadku Buffeta otrzymali dymisye. 
Nie należy może atoli przywiązywać ściśle polity­
cznego znaczenia do tych zmian urzędników, gdyż 
w gminach wiejskich mer jest przedewszystkiem ad­
ministratorem i wyborcy nie radzi go pytają o wy­
znanie wiary politycznej. Obecnie merowie ci ocze­
kują zapowiedzianego już okólnika ministra spraw 
wewnętrznych, który ma im przypomnieć ich po­
dwójne obowiązki względem gmin własnych i pań- 
stwa.

Dzisiaj zakończyć ma prace kongres robotników 
francuskich, którzy od 10 dni zbierąją się i nara­
dzają w sali przy ulicy d’Arras. Radykalni wielkie 
pokładali w tym kongresie nadzieje, a stronnictwa 
zachowawcze z obawą oczekiwały pierwszych posie­
dzeń. lękały sie bowiem ujrzyć odrodzenie tendencyi 
i pragnień komunistów z r. Io< i. oąuaę, 
dzieje pierwszój strony, jak obawy drugiój były nie 
co przesadzonemi i nie policzyłbym za złe ministro­
wi wyrzucanej mu tolerancji, z jaką postanowił nie 
stawiać żadnych zgromadzeniu przeszkód, dopóki pozo­
stanie ono w granicach programu. Pomimo nieustan- 
nój agitacji radykalnych, prowineya nie odpowiedzia­
ła ich oczekiwaniu i kongres francuskich robotników 
de nomine, zamienił się faktycznie w kongres pary­
ski. Delegacye od kilku kół przemysłowyoh Francyi 
są zbyt ograniczone, aby mogły przyczynić się zna­
cznie do rozszerzenia granic tych a g ito w ać  Co się 
dotyczy przedmiotów, które roztrząsano na kongre­
sie," mianowicie o pracy kobiet, o organizacyi Izb 
syndykalnych, o asekuracji od bezrobocia, o przypu­
szczeniu klasy pracującój, która tem wyrażeniem o- 
chotnie się odgranicza od mieszczaństwa należącego 
już wrzekomo do klas rządzących, co się tych dy- 
sku3yj dotyczy, mówcy, częstokroć bardzo wymowni 
i zręczni w słowie i geście, najczęściej opuszczali 
grunt praktycznego badania stanu rzeczy i zapu­
szczali się w teoretyczne a omglone jakimś plato- 
nizmem socjalnym poglądy, które sprawy zresztą

Gięśó Hter*QK0-*rty8tyQM*

TEATR.

Kryminalistyka dostarczała we Francyi w ostatnich 
czasach poprzedzających nieszczęśliwą wojnę, niewy­
czerpanego i wyczerpać się niedąjącego źródła powie­
ści. Feiletony małych dzienniczków przeznaczonych 
dla ludu i z żarłoczną skwapliwością czytanych przez 
lud, pełne były najjaskrawszych obrazów zbrodni, jej 
zapasów z sprawiedliwością, a nieraz nawet tryumfu. 
Co więcej — dzieje raz rozpoczęte nie kończyły się 
nigdy, jeden peryod opowiedziany dawał zaród dru­
giemu, a bohaterstwo zbrodni z jednego pokolenia 
przechodziło w drugie i następne, tak, że gdyby głó­
wny reprezentant tego rodzaju literatury ludowej I on- 
son de Terrail nie był padł ofiarą wojny, wątek jego 
powieści snułby się zapewne do dziś dnia, a może 
długo, długo jeszcze, bo zbrodni nigdy nie braknie. 
Tem bardziej twierdzić to można, że pisarz tak ru­
tynowany jak on, tak wżyty w świat, który sobie u- 
podobał, potrzebował, rzec można, tylko potrząsnąć 
kalejdoskop swojej fantazji w której majaczały chao­
tycznie wszelkiego rodzaju zbrodnie, aby je w coraz 
inne grupować kształty, w coraz ponętniejsze układać 
odcienie barw. Korzenna ta strawa budziła szalony 
apetyt, tylko, że niebaczny kucharz, który ją z ta- 
kiem zamiłowaniem przyprawiał, niepomyślał może 
o tem, że ową zbyt pieprzną podlewą zatruwa soki 
organizmu społecznego, i że z niej miała się wyro- 
dzić najstraszniejsza z gorączek. . .  komuna.

Literatura ta niejzstąpiła do grobu z popularnym 
swym reprezentantem Ponson de Terrail, ma on go­
dnego siebie rywala i kontynuatora w p. Gaboriau, 
tylko, że kiedy pierwszy z lubością malował „zbro­
dnię dla zbrodni,“ drugi moralniejszy nieco, stawia 
ją  w szrankach z policyą i tym sposobem mniema 
nakładać jej wędzidła. Płonna to poniekąd dążność, 
bo oswojenie ze zbrodnią, opromienioną nadto aureolą 
pewnego rodzaju demonicznego jeniuszu, zachęca ra­
czej, niż odstręcza od stawienia czoła niebezpieczeń­

stwom, jakich wzory odmalowane w powieściach tak 
przezornie unikać umiały.

Z powieści kryminalistyka przenosi się i to nie od 
dziś dopiero na scenę. Jeden z najpopularniejszych 
obecnie we Francyi autorów dramatycznych Wiktor 
Sardou, ów rzeeby można utalentowany prestidigita­
tor sceny, umiejący z nieporównaną zręcznością, każ­
dą sytuacyę życia spółecznego zagarniać pod swe 
berło i wyzyskiwać na scenie, napisał właśnie na tle 
kryminalistyki, w końcu zeszłego roku dramat w 4 ak­
tach p. t. Ferreol, który gorąco przyjmowany w Pa­
ryżu, obiegłszy następnie rozmaite sceny, u nas ode­
grany został po raz pierwszy w przekładzie p. Pod- 
wyszyriskiego.

W dramacie tym przedstawił autor w żywych ko­
lorach jeden z kardynalnych niedostatków społeczeń­
stwa: omylność sprawiedliwości ludzkiej. Czy chciał 
owem nagromadzeniem komplikacyj — wobec k tó­
rych niewinny bronić się nie może, bo się przeciw 
niemu sprzysięgły wszelkie pozory — zaprotestować 
pośrednio przeciw barbarzyństwu kary śmierci? Nie — 
widocznie, gdyż wyrok opiewa na dwudziestoletnie 
więzienie, a gdyby był miał ten ce l, niefcyłby się u- 
myślnie pozbawiał wywarcia najsilniejszego z wrażeń, 
jakich wogóle z zasady niejzwykł skąpić widzom. Au­
tor zdaje się raczej chcieć dowieść, do jakich na­
stępstw doprowadza miłość i ten zakazany kodeksem 
moralności występek bałamucenia zamężnej kobiety, 
który się tak srodze mści na przestępcy. Mordercą 
jest człowiek, któremu sąsiad odmówił ukochaną żo­
nę i sąsiad ten pada od jego kuli; obwinionym nie­
winny, przeciw któremu wszystkie świadczą poszlaki, 
a przyjaciel, który własDemi oczami patrzał na do­
konanie zbrodni, nidmoże wystąpić w jego obronie, 
gdyżby naraził na szwank honor kobiety.

Wszystko to temata nieraz powtarzane i rzec mo­
żna nawet zużyte; trzeba było na to tylko talentu 
p. Sardou, aby nić intrygi tak splątać i zagmatwać, 
że myśl ciągle błąka się w labiryncie niepewności; 
całą garścią rzucić nieprawdopodobieństwa, a jednak 
zaciekawić do tego stopnia widza, że ich prawie nie? 
dostrzega. Zdaje się, że autor igra z prawidłami lo­
giki dramatycznej i dowolnie dopuszcza się tu 
i owdzie niekonsekwencyj, pewnym będąc, że mu 
wszystko ujdzie, i że blask jego talentu osłoni ska- 

| zy, którychby nieprzebaczono komu innemu.

Właściwym bohaterem dramatu nie jest obwinio­
ny, około którego skupia się_ cały interes, a który 
nie ukazuje się nawet na scenie, lecz Ferreol, jak to 
już sam tytuł wskazuje. Ale ten niedołężny bohater, 
to biedna, bardziej pożałowania godna ofiara, niż sam 
obwiniony. Dręczony wyrzutami sumienia, że przyja­
ciela ratować nie może, aby nienarazić honoru kobie­
ty, dręczy tę samą kobietę wyrzutami i zmusza ją 
prawie do przyznania się publicznie do winy, a gdy 
ta się już skłania do narażenia się na wszystko, 
znów ją  przeraża grozą sromu, jaki na nią spadnie. 
Wreszcie postanawia sam się oskarżyć, jako mor­
derca i — jak nie mogło być inaczej — plącze się 
w zeznaniach i w konsekwencji kompromituje tę, 
dla której chciał się poświęcić. Widząc ten jego am­
baras, to wahanie i wikłanie się, chciałoby mu się 
doprawdy podszepnąć, aby się odrazn był przyznał 
otwarcie przed prokuratorem, z którym jest w pou­
fałych stosunkach, a ten umiałby zapewne rozumniej 
od niego całą rzecz poprowadzić, aby ocalić honor 
kobiety, będącej małżonką jego przełożonego, i wy­
kryć prawdziwego mordercę. Lecz cóżby się wówczas 
stało z sądem przysięgłych, który odbywa się wpraw­
dzie po za sceną; z krzykliwą publicznością w sali 
sądowej; z prezesem trybunału; z prokuratorem, któ­
rych typy autor z prawdziwym przedstawił talentem? 
Jakiż to  mianowicie wyborny, prawdziwie z natury 
zdjęty typ ów sędzia przysięgły Perisol, który żali 
się na ciężkie brzemie obowiązków obywatelskich, a 
na posiedzeniach drzymie lub staje się prawdziwą 
plagą dla sądu i otaczających. Wśród mnóstwa wpro­
wadzonych w dramacie osób, których większa część 
bez związku z całością dramatu, stanowi tylko ga- 
leryę, jak n. p. ów fotograf przedstawiający się 
wszystkim, Perisol, jakkolwiek w karykaturze, jest 
jednym z charakterów, który ma wybitną cechę nie­
wątpliwej prawdy. Mniej się wydaje psychologicznie 
naturalnem postąpienie w końcu prezesa trybunału 
margrabiego de Boismartel z własną żoną, którą 
oddaje pod śledztwo wyrzekłszy te godne Rzymiani­
na słowa, że więcej ceni honor sądu, niż honor do­
mu; a potem skompromitowawszy ją ,  jak gdyby ni­
gdy nic, tuli ją w swoje objęcia. Jest to zbyt wznio­
słe, aby dziwić nidmiało.

Czy autor osiągnął tym dramatem zamierzony, 
jakby się zdawało, cel zwrócenia uwagi sądów na

powtarzające się od czasu do czasu niesprawiedliwe 
wyroki w sprawach kryminalnych, wątpić należy; 8ą- 
dy bowiem nie mając daru czytania w sumieniu ob­
winionego, muszą poprzestawać na tem, co zewnętrzne 
stanowi dowody. Straszną jest zapewne ta omyłka 
dla niewinnej ofiary, mianowicie gdy idzie o życie 
lub długoletnie więzienie, ale gdzież środek zaradze­
nia temu? Wskazanie choćby najdokładniejsze choro­
by, nie jest jeszcze lekarstwem na nią.

Wracając do dramatu przyznać trzeba, że jak we 
wszystkich utworach Wiktoryna Sardou i w Ferreolu 
zadziwia ruch nieustanny; wszystko tam wre życiem, roz­
wija się jakby z płatka i wśród ciągłej gmatwaniny tylu 
krążących figur, panuje pewien ład, znamionujący 
rękę mistrza w sztuce. Skrupulatne przestrzeganie 
tego ładu na scenie, jest jedną z ważnych zalet przed­
stawień w teatrze naszym, co tem bardziej zasługuje 
na uznanie, że w scenach, w których po kilka osób 
razem prowadzi rozmowę, szybkie wpadanie sobie 
w słowo, jest jednym z koniecznych a nie łatwych 
warunków tego złudzenia, które scenę zmienia jakoby 
w salon.

Jedną z najgłówniejszych a przedewszystkiem naj ­
efektowniejszych ról w dramacie miała p. Hoffma- 
nowa. Gilberta de Boismartel młoda i piękna mał­
żonka prezesa trybunału, wystawioną jest za chwilo­
we chociaż niewinne zapomnienie na straszną alter­
natywę: albo stania się powodem skazania przez sąd 
człowieka, przeciw któremu fałszywe świadczą pozory, 
albo zaryzykowania niepokalanej czci swojej i nara­
żenia się na odepchnięcie przez obrażonego męża. 
Szlachetne jej serce natchnęło ją heroiczną odwagą 
poświęcenia się dla ocalenia niewinnie oskarżonego. 
W grze p. Hofiinanowej malowała się w całej pełni 
ta walka wewnętrzna, to pasowanie się sprzecznych 
uczuć, podniesione zmieniającą się co chwila plasty­
ką rysów twarzy, tłumaczących na przemian przera­
żenie, obawę i litość. Najwybitniej wystąpiły te zna­
miona prawdziwie artystycznego namaszczenia w akcie 
drugim, kiedy Ferreol przedstawia jej straszne skut­
ki dla obwinionego wyniknąć mogące z dłuższej ta­
jemnicy. P. Hoffmanowa otrzymała oklaski wśród gry, 
powtarzające się później po zapuszczeniu kurtyny. 
Rolę Ferreola odegrał p. Sobiesław. Chwiejny charak­
ter jaki autor nakreślił bohaterowi swego dramatu, 
niełatwem był zadaniem, wymagającem wielkiego prze­

jęcia się naturą tych wzruszeń, jakie sercem jego mio­
tały. Artysta odcieniowa! je dość misternie i z nale­
żytym efektem.

W roli prezesa p. Szymański, któremu tego ro­
dzaju role tak odpowiednie jego talentowi, zjednały 
powszechne uznanie, był jakby samym sobą, tyle 
w grze jego było naturalności, swobody i prawdy. 
Spokojna i pełna sympatycznej ekspresji gra pana 
Pod wyszyńskiego w roli prokuratora zaszczytnie uzu­
pełniła szereg ról główniejszych.

Ale i rola Martiala jest także jedną z głównych a 
przedewszystkiem rozstrzygających w dramacie i ma 
ważne cechy roli popisowej. Morderca, który zazdrością 
pchnięty do krwawego czynu, szczęśliwym dla siebie 
zbiegiem okoliczności żadnych nie budzi podejrzeń 
a jednak trapiony wyrzutami sumienia i obawą wy­
krycia się zbrodni, sroższą prawie ponosi karę niż 
skazany wyrokiem — jakież to wdzięczne pole dla 
tragicznego artysty, ileż grą doskonałą wywołaćby tu 
można effektów? P. Galasiewicz nie przedstawił wpra­
wdzie psychicznej strony tej roli z takiem mistrzo­
stwem jakby można, ale pojmował swoje zadanie, do­
pomagał wrażeniu dość wyraziście grą fizjonomii, 
słowem nie zepsuł roli, co w roli—wymagającej głęb­
szych studyów, jak rola Martiala,nie jest rzeczą ma­
łej wagi.

P. Wojdałowicz znalazł w roli Perisola znów je­
den z tych żywiołów, które talent jego w korzystnem 
przedstawiają świetle; był on komicznym a przytem 
tak naturalnym i tak pochwycił śmieszną stronę swej 
roli, że zdawał się jakby przypominać kogoś, które­
go się już gdzieś spotkało, a tym czasem był to 
tylko dowód trafności portretu chociaż czerpanego z 
tfantazyi. .

Reszta ról równie męzkich jak kobiecych po czę­
ści epizodycznie tylko pojawiających się me dawała 
pola do odznaczenia się, nawet mała choć na pozór 
ważna rola Teresy, której p. Urbanowiczowna, o ile 
było można nadała wydatność. Teatr był pełny, pu­
bliczność oklaskami objawiała zadowolenie równie 
z gry jak ze sztuki-
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bardzo zajmującej o losie robotników, nie zdołały 
wyprowadzić z zaczarowanego koła doktryn. Brak 
praktycznego zm ysłu tych narad uwydatnił się szcze­
gólniej w dyskusyi o losie i pracy kobiet. Przedmiot 
był bez zaprzeczenia powabny i szerokie dawał pole 
dla mówców do efektownego traktowania. Ale też 

efektu poświęcono rzecz samą, a po odmafowa- 
aiu  jaskrawemi barwami nędzy moralnej i  matery- 
alnej, będącćj udziałem kobiet szukających ręcznego 
w warsztatach zarobku, nie umiano już znalaźó kon- 
kluzyi, nie domyślono się nawet, że los żon i córok 
w  ręku mężów i ojców przedewszystkiem spoczywa, 
i że pierwszym warunkiem wyswobodzenia kobiety 
z niewoli warsztatu, byłoby przedewszystkiem wzmo­
cnienie związków rodzinnych i podniesienie tćj ro- 
dzimćj uczciwości i moralności, które z religijnych 
tylko uczuć wypływać i  pod ciepłem  religijnych 
przekonali rozwijać się mogą.

N ie postawiwszy konkluzyi w obradach nad kwe-

w Chislehurst jest otwarty dla zwiedzających, a 
od zwiedzenia grobu Napoleona w małej kapliczce 
płaci się szylinga.

Propozycya Rosyi odnosząca się do zajęcia Bułga- 
ryi, wywarła na publiczność tutejszą ogromne wra­
żenie. Opinia zmieniła się i daleko tu więcej dziś 
mówią o interesach Anglii i ambicyi Rosyi, niS O 
okrucieństwach popełnianych w Bułgaryi. Przyjaciele 
rządu przygotowują demonstracje na korzyść polity- 
rwranać ^  ńaród angielski zaczyna znów
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zawieszenie broni, a prze- I Klem entyną D zieduszycką, córką marszałka sejmowe- 
r6 przedłożone urzędowo go hr. Włodzimierza i Alfonsyny z hr. Miączyńskich

i *  %  *  i i m c ! !  i *  j r t  ^ 1 a E r ^ a r a s L g r :  w
„ . . . .  odebraniu wezwania na piśmie mandat swói wrcczvł I „  J ‘

jasny 1 pouczający obraz sytuacji. | Jeśli i temu wezwaniu zadość nie nczvni. nntnnraaal ^  f°Q ^ en Degen aus der Scheide
Und — steckt ihn ruhig wieder ein.u

JI zawar(de rozejmu mię- towskiego w Lipsku, roboty prof. Marconiego (restau
' I Ł  r Ł ,  S ! T ! dr5/__ .WSkatyWa- I raC^  _teg<\ P°mnika ZaJm°Wał się p. M. Potocki).

Czarnogórcy
upadł

ma się już lepiej. Zachodziła 
obawa wstrząśnienia mózgu, 

muzyczne wyprawiło wczoraj dla

najdziwniejsze 
nia powszechna

mD b,1° zdat  s“bV  ^  T p Ł ^ U a t

- 1 - Ł  "„‘a S M l t -  ' £  Ś ;
Teatr wojny.

Niektóre dzienniki podały wiadomość, jakoby rząd

S fld S l e T  ° v - Ci  mU Udziel0n°, -  °d-1 -  Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  wyszedłszy
S i  d T  ,  r.ÓW.ai6i P°ufnie’ ź e V  dh,SieJ 1 ci§żkieJ choroby, wyjechać ma dzisiaj
2  ł f ° 2  nl T  Da sześci.0miesi§czne zawiesze- z Łańcuta i udaje się na dłuższy czas do Włoch, a 
me broni pod temi warunkami. przedewszystkiem do Nicei.
łrń<ć f grr  Z ^ ° nsta“^ n9P°la ? l i  t. m. podaje —  Odbieramy dziś telegram z Makowa z donie- 

* i ' 1 1) aby zawieszenie broni trwa- sieniem, że wczoraj umarł w Suchy Michał Lubicz
K, m n r e f  I 8 77g  o\ ai e f  • to j est d° R u d n i c k i ,  oficer niegdyś wojsk polskich, przeżyw-

I ‘ i j  . . r' / ? ? rf a zJczy sobie, aby mo- l s zy  lat 81;  jutro po południu odbędzie się pogrzeb
- carstwa podpisujące traktat paryski wysłały na teatr jego.

wojny oficerów swoich, którzyby w porozumieniu I. .  . ’ ■" Z 7— :— I —  U lo w y  S ą c z  12 października.
Z  neutralni S ’ WJ- ^  demarkac? J ^  umarł nagle o 7ej rano X. Józef Skulina ze

a , .  ■— . « k .

1 • • . — Dnia 1‘ 
d bft t0 zdaniem mojem marzenia mniej więcej nie- zgromadzenie

u - w  i
n m  m „6l,b  , - J r J e  Ii, ^  ', id i i  A V ,U  i

Rząd włoski wymija i czeka, wie o n , że równie I - - -  - -  - -  oso?acb’ będącychu steru rządu | stów

w samo- 
przydzielony do 

największa część 
ubóstwa pochodzi 

zwrócił się najgorli- 
wiej a zarazem wspierał podupadłe rodziny i zmar-

,# w  . . ,  .... . , -    o 1 zarzuca on im głównie brak enWgii K r S k u j r n a J d ™  pontonierów, źan- rosyjskich do Serbii trwa ciągle, a przejazd ich od- zbrodni i najczęstsza przyczyna
lękać się może Angin jak Rosyi 1 N iem iec, jakże stępnie politykę rządu w zakresie ekonomicznym han zdrowia n ló i  1 .250 ludzi 1 kompanię służby działów przez Rumunię stał się rzeczą tak zwykłą z pijaństwa, przeciw niemu też 2

r a S w p ^ S V S  E s Ś R r S W p s W
artyku!0 narusza równoupraw-1 bateryj dział. RJazem ta armia F  a na zachodniej I nowee-o wvd ■ h
swego nostenowama w Radzie I sanvch w -  4 5 3  Iudzi. III. M ilicje składają nad Ibarem ze strony serbskiek a nad Drina ze stro-1 ™  ,

„ .   D_nizacyi, istniejącego po większej ny tureckiej. I T azimmrz Władysław Bandtke Stężyński, syn
części na papierze, z 32  batalionów piechoty i z 3 -2 l P o w s t a n i a  w Tt o i n i  __ r ana, w ™ entego Bandtkego, słynnego prawnika,

lat 63. 
w War- 
Nnmiz-

Mimo wszelkich domysłów, 
wań i pogłosek, pewnym być i 
włoskiego niezmieniło się od dni _  
cznernu parciu ze strony poselstwa

nawet s k u p c z y n a  b o ś n i a c k a ,  pewien rodzaj —  Z Podwołoczysk telegrafują pod d. 13 b m. 
au, Ktora u ch  w a l i ł a ,  i ż  B o ś n i a  n i e  m o ż e  do D ziennika Polskiego : W śledztwie o spisek wy- 

 ̂ p o d  r z ą d e m  w ł a d z  t u r o-1 toczonem uczniom seminaryum duchownego w Kamień-

S i e m i r a d z k i e g o :  
przybędzie niebawem z Mo-

kroków. ' J 1 nierozważnych czasach, nie odstąpi on od tej zasady. Następnie broń, mają karabiny perkussyjne dawn'L o ^ f t  ® pwwwizid, za czem ośwmdczali się ciągle naczel- Obraz słynny Henryka
Mowa w Stradelli zapowiedzianą jest na intro P R S S 0? ^ 0 SpraWy n s°dowf .  Projektowany nowy | i  działa gwintowe znrz odu nabiiane. W r ° l 2  I  i ° ^ b>. Babic ’̂ Stefanowicz i |  „Żywe pochodnie Nerona- przj

Depretis rozwinie tam program swói wShec w v L  ban} ° Wy’. ?owo^ f  sprzeciwiającą się
ców. Zapowiadają na ćGdś wieczorek onłoszenTJ ó l ’  - Z  banku. Giskra z wielkim zapa-
kretu rozwiązania Izb w dzienniku urzędowym r d v 'ln 'e  vfri'^ 1 proi j  1 oświadcza, źe nigdy
bv s i e  dekret ten nieDOiawił, byłoby H  P  b?dzie głosował za takim „potworem ekonom i-1 waniem ks. Hohenzollerna iest w c/eśei ń*” 0n L 7 k lX :™„r"““,,"“ * m -j°^ -i« c ia n  za Merona. Na ramach obrazu stoi napis jakby

w s p r S r ^ c h o k J  7 t0 bardza ważną cznym- (oklaski). Jeśliby, jak to można było uważać pruski zorganizowana nie Jp ro w ad zS  ^ o tą ^ '’S  ^ ł ą f f l ^ T n u Z . " ® ^  ref2m  f ° 2 '  ^  ^  ”E t  l“*  *  * * *
___________ I Z Z l TT L ^ : S l * Cl prty  ty“  . *  g y zaprowadzono : ™  ̂ rn p reken d eru n P . Na

g Ł S a d  JM i spojrzymy .  dziej, tom ojszyoh w o j e . J t o r z S ^ g m ^ t L S l d l  m M j j  0bm  !?■ W 0 0 #  ̂
nie chcą dłużój zostawać: pod pano- południu, jednym wybuchem !

Dowiaduję się z pewnego źródła, 
piątek wysłano 64 dział gwintowanych 
zwiększenia środków obrony tej fortecy, 
trzech •
cych 
okręty 
obie

ug.omu wraz z synem pozostaną we na 1 Bośnia przyniosłaby nam tvlkn m afon»ina » .  -T r -n  ■ 8 t a n , e  p r z e K r o c z y ć  dom wielŁich mocarstw. 11 exDlozvi a kosztowały one 1 fn n n n n  a J
» , .n y .  ymczasem C ™ M e. - W . l t s  i p o m .o ^ b y  ty lb , i tab jab zaaoza, iu d a o ja iz a m b w  T



CZAS z Niedzieli 15 Października 1876,

czyli tunele połączyć poprzecznemi galeryami, że- 
y fkała mająca być wysadzoną, oderwała się od przy- 

ściany zatoki. Robota musiała być prowadzoną 
6'?boko pod wodą. Tunele te i galerye podmorskie 

7,600 stóp długości. Do rozbicia ich minami 
. yto przeszło 52,000 funtów dynamitu i nitroglice- 
7 Do wy eh wyrobów eksplodujących. Aby miny połączyfc 

?  Sob!b potrzeba było i 0 0 ,0 0 0  stóp di-utu telegrafl- 
f ? e£o, 4 i 2 0 ,b0 C) stóp drutu dla połączenia mm 

uateryami elektrycznemi. Cały Nowy Jork przyspo- 
°“*1 się do tego wybuchu, jak do katastrofy mają- 

^  Wysadzić miasto. Wielka liczba mieszkańców wy- 
|®|08ła się z miasta, a inni na statkach zdała ocze- 
, wali na morzu okropnego wybuchu. Tymczasem 

był tak głuchy, że zaledwie dał się słyszeć, bo 
Wysoka warstwa wody stłumiła. Teraz zostały tyl- 

0 ze skał okruchy, które będą uprzątnięte z dna 
'^śniny; a dostęp do portu jest zupełnie bezpieczny.

Nie powiodło się pani Blumer w Ameryce za- 
f,r°Wadzić dla kobiet odzież kroju męskiego. Mała 
ylko liczba zuchwałych blumerystek pokazywała się 

?^ed kilku laty na ulicach większych miast Amery- 
bo wyśmiewano je publicznie i żaden mężczyzna nie 

^•ał odwagi pojąć żony we fraku i szarawarach. Te- 
^  podczaE wystawy w Filadelfii odbyło się w pier- 
?tycfi dniach października zgromadzenie nieprzyja- 
Clpłek spódnicy. Ze względów na moralność, zdro- 
1r}e, wygodę, oszczędność, przemawiano tam obszer- 
"*e o potrzebie nowego kroju odzieży niewieściej, 
ff ra  miała sie składać z bluzy i obszernych spodni, 
^ektóre towarzyszki już się na drugie posiedzenie 
"brały według tej mody, ale żona pewnego adwoka-

Sigmana o krydę. We środę d. 18go b. m.: Józefa 
Kowala o morderstwo (przed sądem przysięgłych); Ja­
na Adamczyka o ciężkie uszkodzenie ciała; Kazimie­
rza Kwadransa o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana 
Filika i Józefa Magiery o kradzież; Tomasza Ciepłe 
go o kradzież. We czwartek d. 19go b. m .: Anny 
Jelenkówej i Maryanny Soliny o kradzież 5 Antonie­
go Maszefskiego ó kradzież; Piotra Tomali o Ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jana i Antoniego  ̂Nowaka, Igna­
cego Kowalczyka i Jana Gorasa o ciężkie uszkodze­
nie ciała. W  piątek  d. 20go b. m.: Józefa Grabow­
skiego i Piotra Kozuba o kradzież; Maryanny Sło­
wikowej i Maryanny Ciwiskiej o oszustwo; Bartło­
mieja Klimka i Jana Stachury o kradzież ; Jana .Du­
dy o usiłowane podpalenie; Justyny Sitkownej o 
ciężkie uszkodzenie ciała. Oprócz tego 8 rozpraw a- 
pelacyjnych. W  sobotę d. 21go b. m. rozpraw nie 
będzie.

i i

P rzem ysł n a fto w y w  G alicyi.

Jeżeli która z gałęzi przemysłowych w Austryi 
zasługuje na umiarkowaną protekcyę przez cło wcho- 
dowe na zagraniczne wyroby tego rodzaju, to nieza­
wodnie do tej kategoryi zaliczyć wypada przemysł 
naftowy. Stanowi on przyrodzone bogactwo krajowe, 
które zdybytem być powinno, a geologiczne własnoś­
ci warstw, z których wysiąka, są tego rodzaju, że 
utrudniają exploatacyę, która z tego właśnie powodu

z Galicyi, E. 
Be tli n 2, W .•

—•wy weuiug tej muuy, mo m u ,   ; I u trudniają eApiuauicyę, nuuia Z uogu ,  ----
4 wyznała, że lubo hołduje modzie szarawarowej, I konkurencyi % naftą amerykańską na szerokich obsza- 
^zelako stosunki jej towarzyskie nie pozwalają u- racb zbyt u wytrzymać nie może. To też po odebra 
br»ć się po męsku, a przytem mąż zabronił jej prze- nju ^aclomośd, że jednocześnie ź zaprowadzeniem 

się. Śmiech blumerystek powitał to wyznanie y/^^oyfoso na naftę amerykańską ma być na-
. •  1 ~ A Art n ie m o  01łV 5ł h v  I - ,  P i  n  y • _ L .u J o a  oliiOUtllO4&iwne i zaczęto jej przymawiać, że niema siły, aby 

si? usamowolnić z jarzma mężowskiego. Wtedy jedna 
2 obecnych, niezamężna, miała odwagę wystąpić prze­
rw zalecanej odzieży męskiej, oświadczając, że ni­
anie w takiej odzieży cały wdzięk kobiety i że nie­
cce skazywać się na wieczne panieństwo, żaden bo­
len i mężczyzna nie zakochałby się w kobiecie no- 
82ącej się po męsku. Głos ten powszechne wywołał

łożonym podatek na naftę krajową, bardzo słusznie 
postąpili sobie właścicielie źródeł naftowych, ze, 
zgromadziwszy się wybrali delegacyę, która w Wie­
dniu następujące zrobiła przedstawienia:

Nafta krajowa w takim tylko razie zdoła wytrzy­
mać konkurencyę z naftą amerykańską, jeżeli mię­
dzy wysokością cła nałożonego na rafinowaną nalt? 
zagraniczną, a podatkiem nałożonym na takiż wyrób

Tryestu, Mieczysław Brzeski z Galicyi, L. Zipser z 
Bielska, A. Chamiec z Wiednia, Ernest Juranek z 
Wiednia, Seweryn Kotkowski z Bodzechowa, Karol 
Kollin z Pragi, Henryk Pfau z Brzeska, Zofia Chino­
wa z Wadowic, Michał Mazurkiewicz z Wilna, Ed­
ward Dymaczek z Wiednia, S. Bloch z Berlina, Fr. 
Serafin z Gorlic, Winc. Pokorny, S. MUller z Wiednia, 
Karol Gromadziński z Heitzendorf, Filip Cohn z G 1- 
witz, Adela Repires z Paryża, Teodor Gabryelski 
z Tyczyna, Marya Kurdwańowska ob.
Gastpar z Zarychu, Maks Duwinage z 
Eben z Berlina, A. Samisch z Racibora, F. Runge z 
ftacibora, Jan Mrik z Rzeszowa, Wiktor Frank fabr. 
z Prus, Jan Polłand z Wiednia, E. Ringler z Pragi, 
Karol Borehard z Eytenowa, Al.red Marsch kupiec z
Tarnowca. . £  - <

HOTEL SASKI: Hipolit Rościszewski z Rosyi, 
Żelisław Wędrychowski z Kongresówki, Ignacy Fu- 
dakowski z Warszawy, Stanisław Jordan z Galicyi, 
Jadwiga Szaraka z Rosyi, Kazimierz Skrzyński z Ga­
licyi, Edward Kondracki z Warszawy, Adam Szenke 
Z Częstochowy, Emanuel Brandeis z Wiednia, Antoni 
Hanusz z Łańcuta, Julian Chrościszewski z Kongre- 
sówki.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: 
Brzozowski z Miechowa, Jan Kobowicz ze Lwowa, 
Franciszek Wielopolski z Kongresówki, Józef Toccu 
nier z Odessy, Leopold Federowicz z Galicyi 
Wilamowska, z Częstochowy, Wincenty Koźmiński z 
córką z Proszowic, Wojciech Wołoszyński z Kongre­
sówki, Izydor Nowodworski z Kongresówki, Stani­
sław Thullie ze Lwowa, Dr Żadkowski z Proszowic, 
Stanisław Szmitkowski z żoną z Kongresówki,
Beran z Igławy. .

HOTEL pod ROZĄ: Hr. Jerzy Protowiński z Pra­
gi, bar. A. Leków z żoną z Prus, bar. A. Duka z 
Morawy, hr. M. Tymaszan z Petersburga, hr. E. La- 
mosch z Belgi, F. Kozubowski z Galicyi, A. Hunge 
lia z Tryestu, Graf Becestik z żoną z Rosyi, 
Hajdara z Danii, J. Blumel z Gracu, J.
Badynu, Erali Koller z Kęt, J. Kijasowa z Mielca, 
J. Masewicz z Glinika, A. Rzewuski z Kongresówki, 
H. Kamiński, E. Kisieliński ze Lwowa, J. Polewski 
z

L o n d y n  12 paźdz. W przemowie do wyborców 
uniwersytetu w Glasgowie lord - adwokat szkocki, 
lord Carnarvon bronił rządu i rzekł, że Anglia pra­
gnie pokoju, ale nie bez względu, za jaką cenę. Obo­
wiązkiem Anglii jest stawać w obronie pokoju 1 do­
brej administracyi, choćby przez materyalną pomoc ,  
jeżeliby napastnik był silniejszy.

P e t e r s b u r g -  12 października. W Liwadyi od­
bywają się narady względem zaciągnięcia nowej po­
życzki rosyjskiej w ilości 200 milionów rubli.

B u l i a r e s t  13 października. Senatorowie wybrani 
w uzupełniających wyborach drugiego okręgu wybor­
czego, są to pó' Częśd ludzie nowi, nieznani polity­
cznie,' a przyszłe ich stanowisko pod względem stron­
nictw nie da się oznaczyć.

3

manym, jeśli pod pozorem zawieszenia brom na pół 
roku nie kryje się zamiar przygotowania się lepiej 
do wojny. Gabinet angielski zamierza użyć tej Prz®j*7 
wy działań wojennych, aby przywieść istotny pokój 
do skutku; wszelako nikt nie wierzy, aby Rosya 
chciała albo nawet mogła szczerze pracować nad 
obaleniem własnych planów.

Nord. Allg. Zeitung w obszernym liście z W ie­
dnia usiłuje zatrzeć wrażenie sprawione przez dzien­
niki włoskie, które naraz podniosły groźny ton pr e- 
eiw Austryi i zaczęły wyciągać rękę po Trydent 1 
Istrys Ponieważ odparto te zachcianki również gro­
źnie z Wiednia i Pesztu, przeto N. A  Z tg  mnie­
ma, że sprawa na tem się skończyła. Nie skończyła 
się jak mniemamy, lecz tylko została odroczoną, 
może na czas zawieszenia brom w Turcyi. Jeden 
z dzienników włoskich podnosi kwestyę kompensat.

Podajemy powyżej treść przemówienia Dr Giskryljeśli Austrya zyska ^  T arg i, występuje
„ h M S .  w morawshem. I zarobi^, jnangnrowane w Ea-

ropie od rozbioru Polski. . .
Sąsiedztwo republikańskiej Francyi daje ę j  

czuwać w Hiszpanii. Ucichłe na czas jakiś party 
pubhkaóskie podnoszą głos swój na nowo 1 przy 
dzi się do tego samego punktu, z którego wyszła

"burzenie* i protestacye, którym śmiała dziewczyna K .  C how aną będzie różnica 4 złr. na 100 ki- 
"tawiU czoło, wyzywając wszystkie przeciwniczki do lo„ram<5w na korzyść wyrobu krajowego. Jeżeli więc

Kongresówki, K. Szymański z Galicyi, M. Germa­
nowa z Galicyi, W. Jaworski z Kongresówki, M. Su­
checki z Kongresówki.

dysputy. Wreszcie zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, 
^ której wyraża potępienie długich sukien a zaleca 
Łęskie, jako pierwszy warunek zrównania praw obu 
Wci i usamowolnienia kobiety z więzów przesądów i 
tyranii mężczyzn.

TEATR. W sobotę dnia 14go października: po 
f*ż drugi: Dramat w 4 aktach przez Wiktoryna Sar­
do,^ prZekład Aleksandra Podwyszyńskiego: Ferreol.
Początek o godz. 7mej.

W niedzielę dnia 15go października: Komiczna o- 
Peretka w 3 aktach z muzyką Offenbacha, tłumaczył 
ft- Morozowicz: G e o r g ia n k i  (Les Georgiennes).
Początek o godz. 7mej. . .

We wtorek d. 17go października: po raz trzeci.
Ferreol. — Początek o godz. 7mej.

-— Wystawa nieustająca Towarzystwa Frzyjsció 
Sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. llo j dc 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

  Dnia 13go października pogoda; termometr od
9.3 doszedł do 23.3 C. Barometr zwolna opada; 
o 6 ej rano dnia 14go października stan jego był 
743.4 mili., termometru 8-6 C. — Wiatr północno- 
wschodni.

prawdą jest, że rząd zamierza unormować wysokość 
cła na 10 złr. od 100 kilogramów, to podatek na­
łożony na produkt krajowy nie może od takiej sa­
mej wagi wynosić więcej jak złotych reńskich sześć.

Podrożenie nafty, jakieby ztąd wynikło dla kon­
sumentów, pochodziłoby jedynie z cła fiskalnego, 
korzyści zaś zapewnione zaprotegowanym producen­
tom nie przyczyniałaby się w niczem do podrożenia 
nafty, mogłyby się nawet, w razie pomyślnego roz­
woju przemysłu krajowego, stać źródłem stosownego 
obniżenia ceny.

Przedstawiała zarazem delegacya, że i od wprowa­
dzenia surowej nafty wypada pobierać stosowne cło, 
inaczej bowiem rozwój dobywania surowej nafty 
w Galicyi musiał by uledz pod napływem surowej 
nafty zagranicznej. Delegacya powoływała się przy­
tem na podobne unormowanie cła wchodowego w sto 
sunku do podatku na wyroby krajowe we Francyi.

Zdaniem delegacyi, byłoby pożądanem, ażeby po­
datek dosięgał jedynie nafty do destilowama prze­
znaczonej i pobieranym był w rafineryach krajowych; 
wszelkie zaś inne wyroby z nafty i produktów z mą 
razem dobywanych powinny pozostać bez opodatko­
wania. Przedstawia przytem delegacya, że sposób

N A D E S Ł A N E .

Niniejszem zawiadamiam wys. c. k. Starostwa, sza­
nowne Rady powiatowe i Rady szkolne, że Jego 
Ekscelencya Alfred hr. Potocki, Namiestnik Galicyi, 
zaszczycił mnie swą bytnością w celu zdjęcia swego 
portretu (biust w połowie naturalnej wielkości), 
ry jest estetycznie wykonany

chłe
go portretu przeznaczam 
galicyjską. .

Do tej pory następujące urzędy już nabyły a mia 
nowicie:

Wysokie c. k. Starostwa: w Białej i Przemyśla 
nach. Szanowne Rady powiat.: w Drohobyczu, Stry 

Zaleszczykach. Szan. Dyrekcya ogól. ubezpie­
czeń we Lwowie. Szanowny magistrat miasta Stani­
sławów a.

Zamówienia 
galicyjskich

hodm- . * pobierania podatku w rafineryach powinien być ści-
-  W niedzielę dnia 15go października. bw. Jadwi-1^  okre^ onym regulaminem uchylającym wszelką

możność przykrej procedury, jaka w takich razachgi i _ Teresy 
ka: Św. Gawła

W poniedziałek d. 
opata i wyznawcy.

16go pażdzierni-

W iadom oścl
— Nr. 588 Kłosów zawiera 

czów“ powieść przez

bibliograficzne.
Rodzina Brochwi- 

Elizę O r z e s z k o w ą  (c. d.);

często się wydarza.
Przedstawienie to uczynionem zostało ministrowi 

Ziemiałkowskiemu i ministrowi hadlu.
Stara Fresse, z której tę wiadomość czerpiemy, 

dodaje, że przyjęcie delegacyi w ministerstwie było
-  -  - „  v i nader uprzejme, i że usposobienie w kołach ministe-

»Korespondencya“ (Paryż przez J. T. Ho d i e g o ) ,  , , Z(j .  gj„ w  wnioskom delegacyi przychyl
.rt Artnn \Kovxra TClp.mATitvnfl. Sonift- I * J„Jakób Stuart i jego żona Marya Klementyna Sobie 

Bka“ przez C h o m e n t o w s k i e g o  (c. d.); „Listy 
wakacyjne z Londynu“ przez H. St.; „Portrety Ko­
pernika we Florencyiu przez Dra Artutra W o ł y ń ­
s k i e g o  (z 3 rycinami); „Wystawa rolnicza w Sza- 
wlach“ ; „Pierścień Nibelunga“ Tetrologia W a g n e ­
r a  w Baureuth (c. d .); Helena Skirmuntowna: jej 
szachy historyczne11 przez Adama P ł u g a  (c. d .); 
Grób familijny Stauiasława i Anny Oświęcimów 
Krośnie1* przez W. (z 3 rycinami); 
jego lecznicze11 przez Dra Ł. (z ryciną); 
nieu z powiastki poetycznej
czka (rycina); „Pokłosie11; „Przegląd polityczny ; 
„Wiadomości z pola literatury. 
głoszenie11.

ne.

w
Iwonicz i wody 

„Spotka- 
Adama Pługa p. t. Sro- 

Przegląd polit_ 
nauki i sztuki11; „0 -

W ykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 7 do d. 14 października i na cmentarzach 

w Krakowie pochowanych.
Zofia Kosyna, wyrobnica, lat 38, na suchoty płuc; 

Stanisław Biłoś, wyrobnik piekarski, lat 23, na dur 
brzuszny; Agata Wadowska, praczka, lat 80, na nie­
domykalność zastawki dwukończystej; Franciszka Rot- 
terówna córka woźnego telegraficznego, lat 9, na za­
palenie Btawów biodrowych; Marya Szatan, wyrobni­
ca lat 39 na zapalenie jelit; Julia Giintherowa, wy­
robnica, lat 56, na uwiąd starczy; Marya Lorenzo- 
wa, żona stróża, lat 68, na udar mózgowy; Włady­
sław Sendler, uczeń szkoły realnej, na gruźlicę 
płuc; Ignacy Kożubski, krawiec, lat 40, na suchoty 
płuc; Wiktorya Hołujowa, wyrobnica, lat 5b, do szpi­
tala konająca przywieziona; Ewa Knolinowa, zona
rolnika, lat 38, na miesak; F r a n c i s z e k  Czaderna, syn
murarza, lat 6 , na zapalenie mózgu; Ignacy 
don, emeryt, lat 75, na uwiąd starczy; Marya Wę- 
zikowska, żona krawca, na zapalenie nerek: Marya 
Mikołajczykowa, wyrobnica, lat 30, na zapalenie płuc; 
Tadeusz Sieczyna, trafikant, lat 59, na zapalenie
płuc; Sara Laja Trenner, przy rodzinie, lat 72, na 
wadę serca; Sara Frimetta Brenner, żona kapelusz- 
nika lat 39, na gruźlicę płuc; Elka Rosenfeld, słu­
żąca, lat 75 , na gruźlicę płuc.

Oprócz tych, d z i e c i  do l a t  5 z m a r ł o  9,
mianowicie:

na nieżyt jelit 1 , na biegunkę 1, na róże 1, na ospę 
2 , na gruźlicę płuc 1, na suchoty płuc 1 , na płoni­
ce 1 , na zapalenie mózgu 1 .

S p r a w y  n ą d o w e

K r a k ó w  14go października,

Penz.4 11 października. (T arg  zboiowy)
Dowóz pszenicy dość znaczny, ceny bez zmiany 

Innego ziarna dowóz nie wielki, ceny tak samo bez 
zmiany.

Płacono za pszenicę na 746/ 10 kilogr. od 10‘— do 
10*20; na 807m kilogram, od 11-40 do 
na 70 do 72 kilogram, od 8 65 do 8 '80; 
na 62 do 637i0 kilogr. od 6-45 do 7-70;
36 do 40 kilogr. od 7-15 do 7-35; kukurudzę na 
74710 kilgram. od 6'50 do 7-60; proso 4‘40 
5'5 złr.

W r o c ł a w  11 października.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19-- 

mark; żyto na 2 0 0  f. po 18-— m.; owies na 200  
p0 rzepak za 200 f. brutto po 32' mark:
olej po 69-50 m.; spirytus na 100 Tralesa po 46 50 
mark.

11-50; żyto 
jęczmień 
owies na

do

fa tyjechali do Krakowa od 12go do lig o  paździer.
HOTEL POLLERA: Karol Schleichert z Wiednia. 

Józef Opala z Kolonii,
Jan

Karol Łowy z Wrocławia, 
Reszkowski z Tarnowa, Franciszek Mesedez

na zgromadzeniu wyborców { _ . . . .
Dawny naczelnik burgeritiłnisterium jest stałym w 
swoich utylitarnych zasadach. Ostro krytykuje on 
rząd obecny, zwłaszcza p. Chlumeckiego za niezdol­
ność i brak energii w działaniu, mianowicie ze wzglę- 

idu na sprawy kolejowe. P- Giskra chciałby może, 
Feliks aby taktyka jego, jako kierownika rządu, służyła za 

wzór dla wszystkich następców. W takirn razie po 
lityka przekraczałaby podobno granicę matery y 

Halina I korzyści monarchii i wkraczałaby w zakres oso i 
go utylitaryzmu. Dziwnie też brzmi to posuwanie 
szczędności ad absurdum , bo do ograniczenia bu­
dżetu wojskowego, w chwili, jak sam Dr GisKra 
przyznaje, tak bardzo krytycznej. Wdaje on się i 

miczne, a mianowicie w obecną kwe­
styę wschodnią i radzi: aut Caesar aut nihil, albo 
nie brać Bośni, albo zabrać cały nieflfal półwysep, 
bo wraz i Macedonię. Ponieważ król Jerzy przyby­
wa do Wiednia, więc p. Giskra powinienby się co 
do Macedonii porozumieć z przyszłym cesarzem 
Wschodnim.

Zawieszenie broni sześciomiesięczne, uchwalone na 
radzie ministrów w Konstantynopolu d. 10 b. m. nie 
jest bezwarunkowe. Porta bowiem zastrzega sobie na' 
znaczenie linii demarkacyjnej, zatrzymanie w swem 
ręku niektórych pozycyj strategicznych, wstrzymanie 
dowozu ludzi, broni i amńnicyi z zagranicy do Serbii, 
wstrzymanie się Serbii i Czarnogóry od wszelkiego 
wspierania powstańców w Bośni, Hercegowinie i Buł

wolucya 1868 r. Mniemamy, że ponowi się całak  - 
lej wypadków ówczesnych jeszcze raz. Serrano nie 
może zapomnieć, że go naprzód radykaliści priesci- 
gnęli a potem konstytucyoniśd usunęli.

Alb.

bar. 
Weines

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu?
Pary* 14 października. Monitor uważa warun­

ki tureckie zawieszenia broni za bardzo korzystne i 
dodaje, że program reform Porty zasługuje na po­
ważny i przychylny rozbiór. Ajencya Havasa dowia­
duje się, źe w skutku wymiany zdań między gabine­
tami już odbytej, żądanie Porty pod względem wy­
znaczenia nowych komisarzy zapewne przyjętem zo­
stanie. Mocarstwa udzieliły sobie już pod tym wzglę­
dem wiadomości, a oficerowie przydzieleni do po­
selstw zagranicznych w Konstantynopolu, mają by

broni mim-. Zadn. 
może odważyć się odrzucić nastręczającćj się P

garyi. Mocarstwa mają na te warunki przystać 1 podjąć stawienin p orty sposobności uregulowania zawikłań 
się dopilnowania ich. Uchwała ministerstwa tureckie-1 W9cko^njcj1. (j0br0 prowincyj tureckich, pomyślność 
go udzieloną została posłom zagranicznym poufnie, wymagają zawieszenia broni. Spodziewać się
ale urzędownie udzieloną będzie wraz z memoryałem ^  B przystąpi do niego.

1 *f A»«tt wiirtArtiA ma w anhlA TTinivWS, ZŁW10" I   * .  -  -.n  ’__

któ-

obszernym, który mieścić ma w sobie motywa zawie 
szenia broni i warunków. Zapewniają, a między m- 
nemi i ajencya telegraficzna rosyjska, że rząd 
ski przyjmie zawieszenie broni, skoro mu one 
cone będzie przez mocarstwa gwarantujące, co zna- 

- - - * '  ’ wchodzić w układy z Por

serb-| 
zale-

U .  na oświatę ludów,U- 0

P e t e r s b u r g  13 października. Pogłoska o za- 
. miarze abdykacyi Cara, naznaczoną jest ze strony 
świadomej rzeczy za wymysł mający zrobić wrażenie.

Konstantynopol 13 października. Porta u- 
dzieliła tutejszym reprezentantom mocarstw pismo,

icuuiu ..viauwao .. — — j  I które wymienia i rozbiera nowo zamierzone mstytu-
zawieszema brom przez m o c a r - j^  tureJckie Takow esą: Zgromadzenie prawodawcze

stwa niema jeszcze mowy. Jak donosi N.fr.  Pretse \ j  mieszkańców stolicy i wilajetów,
ia. która się zwykle na źródłach tureckich opiera, Tur- ^  ^  corocznje przez trzy miesiące obradować w

cya przystanie na opuszczenie zajmowanej praez woj- Kong n lB  ̂ uchwala<; budżet pańgtwa i podat-
ska swoje części Serbii, jeźli oznaczenie linu demar- . obradowa(< nad nowemi projektami ustaw. 0 -  
kacyjnej da jej pewność, że me straci korzyści krwa- , utworzone będzie inne zgromadzenie z za-
wo osiągniętych. Większa część posłów zagranicznych Pregem senatu. Obecnie naradza się w Por-
w Stambule, a między nimi poseł austryacki, i rzy' r [ 0 Ą om;sva z wyższych dostojników muzułmańsl 
jęła propozycye tureckie sympatycznie, ale ze strony I chrześciariskich złoźona pod przewodem Midata 

dalsze wyszczególuię w c z a s o p i s m a c h  rosyjskiej me uzyskano żadnego oświadczenia i dziem gotuje ustawę, mającą oznaczyć doi -
y S 5 nik ten przewiduje możność meprzyjęcia przez Rosyę P  ^  J wieikich ciał politycznych.

u/arnntćw tureckich a nawet wojny wymknąć ztądl j    . . . .  t natawv ■Wincenty Weissmann 
fotograf.

Wien, Getreidemarkt Nr. 3.

a nawet wojny 
I mogącej. Rosya mogłaby wystawić

(NADESŁANE) . (2013-3-8)

Naipierwsze powagi medyczne wykazały świeżo niezrówna­
na > ilę  le c z n ic z a  r o ś l i n y  C o c a ,  a we wszystkich 
chorobach gardła, piersi, płuc, tudzież w kataralujch i ast­
matycznych słabościach i choćby już w daleko posuniętych 
suchotach osiągnięto zadziwiające skutki P r e p a r a t a - t  o - [ 
c a  O r a  J o s e  A lv a r e z .  Z broszury, której można bez­
płatnie dostać w Krakowie w aptece Dr. Sawiczewskiego, 
można powziąśc bliższe objaśnienia.

PR ZEG LĄ D  PO LITY C ZN Y .
D ep eu e  ts k g r a jk z m

» a r v i  i 3  października. Rząd jest zaniepoko- 
. j 7;„nników włoskich, które dziś doma-lwojsk serbskiego i czar:
K  sie Trydentu a jutro gotoweby zażądać Nicei i zastrzegając sobie, aby 

Pannie tu przekonanie, że między Rosyą I wojsko tureckie, mebył, 
a W W hnrnnstnieie traktat tajemny; wszelako mini- oraz, aby mocarstwa zapobiegły dostawie ochotników, 
a Włochami i s t n J  h Melegari wyraził przed po- broni i amunicyi, wreszcie, aby księstwa przestrze-
słami austryaSrim i francuskim niezadowolenie swoje gały warunków zawieszenia brom i me dopomagały 
słami austryacKim • powstańcom w prowincyach tureckich.

muzułmańskich
, , P.a:
mającą oznaczyć dokładniej

^  _______  ch ciał politycznych. Komi-
syrnaradza się’'dalej nad projektem ustawy tyczącej 
• ‘-icyi administracyi prowincyonalnej. Re-

organizacya ta wprowadzi w wykonanie wszystkie 
przepisy ustawy o wilajetach, a następnie sterać się 
będzie rozciągnąć prawo wyborcze do wielkich roz­
miarów. Rady departamentowe w prowincyach ma- 
ia czuwać nad wykonaniem ustaw i przepisów. Gdy 

praw zagranieznych przedstówienm d artamentowe nie obradują, urzędnicy egze-
im w formie noty, ^która powiai ’J i i w  kucvjni będą zostawać pod nadzorem urzędników ad 
. 14 września Porta wykazała P°.budkl I minigtracyjnych, którzy tak jak członkowie rad de­

partamentowych, wybierani będą przez ludność. 
W końcu nadmienia to pismo, że te zamierzone m- 
stytucye odpowiadają odnośnym życzeniom mocarstw, 
dają rękojmie dobrej administracyi i sprowadzić mo 
gą gruntowne jej polepszenie.

najmniej 5 do
600,000 ludzi pod bronią; z tych 100,000 musi zo­
stawić w Polsce, tyleż na Kaukazie i nad brzegami 
morza Czarnego, gdzie nie ma okrętów wojennych; 
a reszta nie wystarczyłaby na zawojowanie Turcyi.

Wczoraj poseł turecki w Wiedniu wręczył w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych przedstawienie ”°- 
wieszenia broni 
w nocie z d
nieprzystania na zawieszenie broni ze względu na 
sformułowanie kwestyi pokoju; dziś Porta przyjmuje 
wnioski mocarstw co do pokoju z Serbią i Czarno 
górą na podstawie status quo ante bellum i gotowa 
przyjąć warunki ówczesne; zatem zgadza się na za­
warcie formalnego zawieszenia broni, ale pragnie je 
od 1 października do 31 marca 1877 r. utrzymać, 
zostawia więc mocarstwom naznaczenie delegowanych 
w celu wykonania na miejscu zawieszenia broni; Por­
te nakaże dowódzcom wojsk swoich, aby się z dele^ 
gatami mocarstw porozumieli, jakoteż z dowódzcami

stanowiska zajmowane przez I 
niebyły wojskiem serbskiem zajęte, |

z języka dzienników włoskich.
B r u k s e l l a  12 paźdz. Za otwarciem uniwersy­

tetu w Leodium miał rektor mowę do młodzieży ka­
tolickiej, wyrażając niezłomne przekonanie, że z te­
raźniejszych niesnasek wyrodzi się wkrótce wojna bra­
tobójcza; wzywał więc młodzież katolicką do go-

t0 R z y m  12 paźdz. Ciągle przybywają tu w wiel-

k ip o n t e b a elf 2  p^źdzlTezes7 ministrów D e p r e-
oglądał roboty kolei żelaznych.

K aufim *, W i e d e ń  14 paździer., godz. — m. — 
do poł. Renta papierowa 65'05. — Renta srebrna 
gg.__ _  Losy z r. 1860 109 50. — Akcye Banku

I.V.UUI.., J——  -  Naród. 848.— . Akcye kredytowe 151-90.— Londyn
czarnogórskiego co do szczegółów, I j2 2 ’95.—• Srebro 103 25. — Napoleony 9 '8 4 — .

■ •*  ‘------------------ ‘ L o m b a rd y -— . -  Losy z r. 1864 - . — .A kcye
kolei Karola Ludwika — — . Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej — — . — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. —— Akcye kolei węg. wschód. — — . 
Anglo Bank —— • — Obligacye mdemn. galicyj-

. r  „_____  gkie —— • — Losy premiowe węgierskie —■— . —
wyłącznym przedmiotem rozpraw dzień-1 ^ kcye kolei Koszycko-Bogum. — '— . Akcye kolei

" —-----     'va- p(5łn. zach. austr. — — Akcye galic. hipoteczne
— Akcye franko-austr. — Marki 60'5Ó Talary — —  
Ruble 161-25.

Usposobienie: słabe.

Jedynym i „ . .  .
nikarskich jest dziś przedłożenie Porty co do wa­
runków zawieszenia broni. Presse podała je, jak nam 
wczoraj telegrafowano, a muszą one być bliskiemi 
prawdy, gdyż powtarza je W. Abendpost. Nie 
to jednak zdaniem Presse warunki, lecz życzenia, a 
więc mogą być przedmiotem rokowań.

Wiadomość o zawieszeniu broni wywołała wszę­
dzie zadowolenie, ale oraz nieufność, opór bowiem 
dotychczasowy Porty nie mógł być nagle przeła-

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i Klobukou>ski.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o n g r e i r a c y i  U u p te c U le J .

H r s h ó w ,  14go Października.
Rubel papier, rosyjski . . .  (za 1 S3tukę) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1  „
Mark n ie m ie c k i ..................................1 „
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki „ . . „ 1  „
Napoleondor „ . . „ 1  „
Półimperyał „ . . „ 1  „
2 0 -markówka niem. ważna . „ 1  „
Srebro anstryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
I  Pożyczka krajowa galicyjska 
' Oblteacye indemnizacyjne galic. . 

t y  lfsty zast. Tow. kredyt, ziem .. |  |  
t y  listy zast. Tow. kredvt. ziem. = |  
t y  listy hipoteczne banku hipot. ( j  
t y  listy dłużne galic. zakł. włoś. -f  
5V, listy zast. g. z. kr-z- wKrakowie zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krak° ^ ’

36 lat, banknotam i za 100 zł.w.a.
I « . — 17 fo lrnu n  o 7.wr

płacą

1 60’/4
1 58 
O 59’/« 
5 80 
5 80 
9 76

O — 
103 — 
101 50

&

kr. z. w Krakowie, zwr.

I  i® <4

©̂ i

IM j,
.2^ XI oza

t y  listy zast. g. z. « K -za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. „ |  
t y  listy zast, g. z. kr. z. w Krak°wie, zwr. - 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.^  
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 1 "A) 
ty , listy zastawne król. Pol. ser. I (za AOO .) 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 10U .)

1
1
0
5
5
9

0
105
103

62
66
61»/«
95
95
96

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
T.osv m. Stanisławowa

W i e d e ń  13go Pażdz.
t y  zjedn. dług państ. bank.

srebr. 
ind. niż. Austr.

W  priyszłym  tygodniu o d b ,d , .ię  p ™ d  1to te j.tyn . 15$  J j ty  j j j j ™  W L  N g  g * ™ '' ]
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne

W  poniedziałek d. 16go b. m.: Izaaka Strickera 
o kryde Prócz tego 10 rozpraw apelacyjnych. We 
wtorek A. 17go b. m.: Chaja Laufera o uwiedzenie; 
Rozalii Taubman i Maryanny Mirii o kradzież; Izraela

Akcye kolejowe i bankoroe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ banku hipot. we Lwowie, „ ,, 200 

banku dla han. i p. w Kra, z wpł. 200 zł.

89 50 
85 25 
77 25 
84 50 
87 75
92 —

93 -  

89 —

89 -

98 —
8° ~'A
- l i
89 75^
80 — S

205 50 
117 -  
215 -

87 -  
79 25 
86 25 
89 50 
95 -

91 -

92 50

100 50
90 
98

91 5o2  
81 752

209 50 
121 -

155 -

oiJliHg- czeskie 
węgierskie 
galicyjskie 
bukowińsk.
siedmiogr.

14 -
18

15 25 
20

ty   ......... ..
(poi)00 frank.) 120 złr.
Listy zastawne, 

t y  Banku naród, listy • •
galicyjskie . . • • •

6 galio’.’ zakł. kred. włość- 
„ Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18
., „ „ I) » ” gg
I) » )> » ” ”

5*/t sr. „ „ . .» » d |
t y  węgierskie listy • • 

zaS. kredyt, austr. .
„ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach .
,, Domen, państ. 120 złr.
„ Banku gal. hipot.. • 
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 .

” ’’ 1860 ! 
y” losów’ pożyczki austr.

państw, z r. 1860 ■ •
Losy pożyczki z r. 18b4 . 

prem. pożyczki węg.

64 90 
68 —  

101 25 
100 —

73 25 
86  -  

84 -  
73 50

100 75

65 10 
68 15 

101 75

74 - -  
86 75 
84 50 
74 50

101 25

97 70

93 75 
90 — 
99 — 
89 50 
93

L05 75

89 75 
[142 — 

88 50

97 85

94 25 
92 — 
99 50

106 25

90 25 
142 50 
89

Losy Comorente . . . 
kredytowe . ._ - 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ Palffy . .
„ Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevicb . . 
Rudolfa . . . .  
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . _. 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. _ . .
zaohod. c. Elżbiety . 
Południowej . . •
Galicyjskiej . . • •
Czemiowieckiej . .
Albrechta . • • •
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr.
Alfoldsko-Fiumańsk.

■ ~ uł. .

21 75 
159 25

39 75 
29 — 
29 25 
31 70 
29 -  
26 75 
22 50 
13 80
13 40
14 75

żądają
22 50 

159 75

93 75 
40 -  
29 50 
29 75 
32 20 
29 50

23 50
14 30 
13 80
15 -

854 — 
151 40 
367 -  

1770

Ćisańskiej .
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-anstryackiego 
Zakładu kredytowego węg

257 — 259 -  
106 — 106 50 
110 30110 60

116 25116 75 
131 — 131 50 Banku franko-a 
71 60 71 90

'141 50 
" 79 
207 50 
1518 50

96 -  
105 — 
100 50 
91 —

173 
29 25 

128 -  
129 50 
80 25 

121 25

856 — 
151 60 
369 — 

1775 
278 50 
142 -  
79 25 

208 — 
119 -

98 -  
105 50 
101 50
92 —

174 -  
29 75 

128 50 
130 -  
80 50 

121 50

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . • ■ •

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . •

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Dniestrzańskiej _• •
Koszycko-B ogumińsk. 
państwowej 500 fr. .
Emisya z r. 1867_ . 
południowej 500 fr. •
Bony 1875-1876 6j< • 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k.j 99 50 

lOOzłr. w.a.‘i 94 75 
” ;; ;; w srebr. 5^ 

połudn. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . .
t y  w srebrze . . .
gal. Kar. Lud. 300 z.wa, 
w srebr. t y  za 100 złr.
Emisya H..................
Lwowsko-Czerniow. pc 
300 złr. (w sr. ty» za 100 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr.w. a-tj 60 — 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a.j 
w srebr. t y  za 100 złr. || 77 75 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k.
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . .

218 —
83 50

66  —  

154 -  
|X47 50 
115 25

99 50

84

Napoleondory . • • • •
Suweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . -
Srebro ..........................
Srebro, kupony . . - .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m 
Rubel pap.........................

66 50 
155 -

lwów 13 paździer.

Dukat holenderski . .
cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski
148 50 Rubel srebrny rosyjski

103 -

86 —  

90 -

97 75 
93 75

115 75

99 75 
95 25 

103 50

87 -  
92 -

76 75

W aluty.
Cesarskie korony. . . 

„ dukat na wagę
88
90

94 25

77 -
78 
60 50

78 -

5 90 
5 92

płacą żądają
9 87** 9 88* •

12 30 12 40

102 85 103 —

60 60 60 70
1 61'"— 1 62

papierowy
Marki ................................. II
Listy zast. Tow. kr. gal. t y  

»> » » v ,, 4 „ |
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.j 

„ Lwow.-Czem. j  

banku hipot. gal.

69
74
90
62
607,

W a r s z a w a  12 paźdz.

5 
5 
9 
1 
1 
0

84 90 
77 75 
88 50
85 70 

207 50 
119 -  
218 —

5 79 
5 84 

10 10 
1 68 
1 62 
0  —

85 70 
78 60 
89 25
86 50 

209 50 
121 —  

220 —

mb. | kop. rub.ikop.
Listy zastawne lej seryi 

, „ 2ej seryi
kupoa . 
nowe .

’ kupon .
likwidacyjne . .

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ bydgoska 71 — 
Rosyj. pożyczka prem.1864 r. 180 — 

„ 1866 J l 7 5 -

97 70 
97 70 

122% 
91 -  

1527, 
80 20 

1457,

98 -  
98 -

91 20

81 40
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-----  „ CZAS t  Niedzieli 15 Października 1876.

H slę ia r n la  k ato lick a
Dra Władysł. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e ,
ulica S. Anny, róg Jagiellońskiej, 

otrzym ała na skład główny i poleca;

Wspomnienia lat mlnlonyoh
przez E-go Heleniusza. S  w i e l k i e  t o m y  w See. 
C e n o  lO i t r .  C a ły  d o c h ó d  d l a  O jc a  ś .

(2612-1-6)

KSIĘGARNIA
o. Gebethnera i Spółki

oraz

Wydawnictwo dziel katolickich
Krakowie, Rynek główny pod  N r. 17 

wydała nakładem własnym: 
Antoniew icz X . h . Czytania świąteczne 

dla ludu naszego. Wydanie szóste. Kra 
ków 1876 r. Cena 70 c.

B obrzań sk i M ichał. Kazania sejmowe 
Skargi. Wykład publiczny miany w d. 29 
Marca 1876 r. w Krakowie. Kraków 1876 
Cena 30 c.

D unajew ski Julian. Mowa miana dnia 
6 grudnia 1875 r. w rozprawie ogólnej nac 
budżetem w Izbie deputowanych Rady pań­
stwa w Wiedniu. Kraków 1876. Cena 25 c 

h r  akow ski A. Józ. Przewodnik prakty- 
czny do nauczania katechizmu w klasie I 
szkół ludowych. Kraków 1876. Cena 1 złr, 

Lew andow ski X . fV. Katechizm (mniej­
szy) dla szkół ludowych. Za pozwoleniem 
autora uzupełnił X. M. Pajor. Wydanie 
drugie. Kraków 1876. Cena 10 c. 

Liguori, S. Alfons. O modlitwie myślnćj 
czyli medytacji, przekład i list wstępny 
O. Prokopa, Kapucyna. Kraków 1876 r. 
Cena 50 c.

L ig u o ri , Ś. Alfons. Przygotowanie się do 
śmierci czyli Rozmyślania nad odwieczne- 
mi prawdami, użyteczne tak świeckim jako 
i duchownym. Przełożone z włoskiego przez 
X. Adryana Osmołowskiego. Kraków 1876 
Cena 1 złr.

L u tosfański D r. B. Zastosowanie wagi 
dziesiętnej (grammowej) do praktyki lekar­
skiej, dla użytku lekarzy i aptekarzy (wraz 
z tabliczką zamiany wag dla użytku pod­
ręcznego). Kraków 1876. Cena 30 c.

O zacności i piękności panieństwa. Wyjątki 
z dzieł Ojców świętych i katolickich pisa­
rzy, zebrane i tłumaczone przez X. Adrya­
na Osmołowskiego. Kraków 1876. 36 cnt. 

R etinger D r. Józef. Powszechna usta­
wa wekslowa (wraz z tekstem niemieckim) 
tudzież z ustawą o postępowaniu w spra­
wach wekslowych itd. Kraków 1876. Cena 
75 c., oprawna 1 złr. (2542-1-2)

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
C U K IE R K I   ------ ------ -------------------------------- . araehi»ą®®!a»B! ©dl«a*el»®w9,

u ! k I « b 1d _ m e r b a r y G H i .  Lekarze zalecają je w crsgól-
zalecane w słabościach g a r d i i i ,  c h r y p c e ,  ■ • p a K o i a j i u  g a r ć S Y a ,  J B w n r s c a d o w a a o ia S a  w  o s t a c h ,
I r r y t a c y l  w  g a r d l e  1 g ę b i e  p c i e *  p a B m & fo  t y t o n i a ,  z a p o b i e g a j 4  d z i a ł a n i a  r a t r h n r y .  ______  ______

A Ó h a m A  niei f e n s n o d z l e j o m ,  m ó w c o m ,  p r o f e s o r o m  i t p l e w a U o m ,  albowiem u trzym ają  »iłg organu głosu i zapobiegają s trudzen iu 'gard ła
U G i U i i M t i l  (2446 26 j W P a r y ż u  w aptece p. i J e t h a s s ,  Faubourg  S t. Denis, 9 0 , — w K r a k o w i e  w aptekach pp. J .  Trauczyńskiego i W. Redyka, -  we L w o w i e  w aptece

P- Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego i 11 wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzym ują środki lekarskie zagraniczne.

II
Lehrerinnen- (E r z ie k iie n -)  M e n .

Am k. k. Officierstóchter-Erzichungs- 
Institute 2 u H c r n a ls  sind zwei Leh- 
rerinnen- (Erzichermncn) Stellen zu bc- 
zetzen. (2543-1 3)

Mit diesco Stellen ist vorlilufig der 
Gehalt j&hrlichcr 600 fl., die freic Woh- 
nuug sammt Behcizung nnd Bcleuch- 
tnng, die uncntgeltliche Kost, Wascbe 
Reinignng und Bedicnung, sowie arztli- 
che Pflege durch den Institutsarzt ver- 
bunden.

Die Bewerberinnen mussen ledig oder 
Wittwen obne Kinder sein, die Lehr 
befahignng far BUrgerschulen nachwei- 
sen, iiberdiess, da franzosisch und ea- 
glisch Conversationssprachen sind, bcide 
Sprachen oder wenigstens einc dersel- 
ben vollst&ndig beherrschen.

Den Anstellungsgcsnchen sind Tauf 
scbein, Sittenzengniss, Zeugniss liber 
korpcrliche Riistigkeit und die Zuriic v- 

gelegten Studien, endlich der Nachweis 
liber die bisherige Verwendung beizu- 
8chliessen. Die so instruirten Gesuche 
sind von den Bewerberinnen, welche 
im offentlichen Dienste stehen, durch 
ihre vorgesetzte Behorde, von alien 
andern direkte dem Reichs - Kriegs- 
Ministcrium bis zum 2 0  ItfOVOlDbdr 
d. J. zu tibersenden.

Die Ernennung ist vorlaufig eine pro- 
visorische und kann, ewentuell nach 
Ablaut eioes in die Dienstzeit einre- 
chenbaren Probejahres, in eine definitive 
umgewandelt werden. In letzterem Falle 
wird dann eine Gehaltserbohung und 
nach Verlauf von je fiinf Dienstjahren 
Quinqnennalznlage beantragt werden.

Vom k. k. Relohs-Krlegs-Hlnlsterlnm

B e x  b o lu
I he* wstrzykiwania,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer 
w ania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według z u ­
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach

apłavy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a- 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

mr  H a r t m a n n , ^
członek lekarskiego wydziału,

w Wiednln, Stadt, Sellergasse U.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  blaaaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  P f  o a U h i a n l *  m ę s h l c ,  
b e z  w j r z y n a n i a  i bez wypalania l a l ł ę  
I wrzody wszelkiego rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e c j ę  zapew nia, a  l e k a r ­
s t w a  na żądanie a a t y c h m i a e t  przesyła. 
______________(2563-92-100)

Obwieszczenie.
L. 797. = =  (2540-1-3

W powiecie Niskim jest do obsadze­
nia kilka miejsc s e k r e t a r z y  grain 
nych z roczną płacą 300— 600 złr.

Wymagane są dokładne znajomości 
ustawy gminnćj, biegłość w pisowni 
rachunkowości, oraz praktyka w czyn­
nościach biurowych. —  Podania z do­
wodami uzdolnienia i dotychczasowego 
zsjęcia, należy wnieść do Wydziału po­
wiatowego w N i s k u  p r z e d  1  l i ­
s t o p a d a  b .  r .

P ezes: Lewiecki.
Człon k Wydziału: Malinowski.

J e s t  d o  s p r z e d a n i a
z wolnej ręki a t a r o i y t n y  f l e t  w kształcie la 
sk i; klapki i dziurki naturalne, to jest od fęjzków, 
Oceniony je s t na 150 zlr. w. a. Wiadomość w Ryn­
ku głównym pod Nr. 41 na  III. piętrze. (2613 1-3)

Asystent farmacji
poszukuje odpowiedniego umieszczenia. Ofer­
ty  uprasza przesłań pod adresem J .  K .  po­
ste restante G r t a d z i s f e a .  (2611-1-3)

W akują miejsca

dla praktykantów
w k s i ę g a m i  A .  o  w  o l e c k i e  
g o  w K r a k o w i e  t w N o w y m  
S ilC Z ll. Wiadome ść i bliższe objaś­
nienie w powyższśj księgarni w Krako 
wie, w Rynku główni ra pod Nrem 15.

12539-1-2)

jolccam o 30%  tanićj niż każdy inny 
>ardzo trwałe i bardzo piękne sska  

1 U l k i  na klejnoty, przedmioty srebr­
ne i złote, tudzież na zegarki kieszon- 
towc, na co szczególnićj uwagę panów 
zegarmistrzów i złotników zwracam.

Karol Brzezina,
fabryka, szkatułek na klejnoty i towary 
srebrno w W i e d n i u ,  VII, Mariahil- 

2574-1-4) ferstrasso N r. 38.

adacsBlię
(epilapuyę) l e o z y  listow nie epeoyiluj 
l e k a r z "  B * r. K U I l ło e f t t ,  N eustadt, u 
D r e ź n i e  (Saksonia). — Ii*Fa©»J*S« 
S4SQO KhateawrtSe 
a j e f c .  (2562 67 ICO)

Adm iniztraeya: w Paryżu, 22 , Boulevard  
Montmartre.

PASTYLKI DO TIIAWIE.MA
wytworzone u  źródeł ze soli Vichy. Przyjem ne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

SOLE WICHY DO KĄPIELI.
Paczka wystarcza n a  kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wzzyitkich produktach znajdowały zif 

znaki:
Kontroli skarbowej francuskiej

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J . 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP . 
J . W entzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Gol lwassera. (2566-14-1

M edal na W ysta w ie  w  P aryżu  w  1875.

U ży cie  S iro p u  i P a s ty  D ra  Z ED  z K o­
d e in ą  i B a lsam em  to lu  u s p a k a ja  rz ec zy ­
w iśc ie  i szy b k o  rozdrażn ien ie p iersi, 
zapalenie kanałów  oddechow ych, k o k ­
lusz ,n ieżyt, katary, kaszel sucho tn ików .
FLAKON 2  F R . I PÓŁ, PUDEŁKO I FR . I PÓŁ.

w Paryżu, rue Drouot, 22.
W e  L w o w i e , w  ap tece  P . M ik o la s c h ; 

w  K r a k o w ie , w  a p te k a c h  P P . T ra u c z y ń ­
sk ie g o  i R ed y k a ; w  W a r s z a w ie , w  sk ład . 
M at. a p t.  P P .  M ro zo w sk ieg o  i G a llego .

D e s t y l a r n l a  l a f t y
w Chorkówce (dawniej w Polance) 7. kopalń Bóbrki Wgo Klobasy, zawiadamia 
interesowanych, iż powierzyła hurtowną sprzedaż swego wyrobu na Kraków

W mu T A D E U S Z O W I T A R A S IE W IC Z O W I
który sprowadza naszą naftę od r. 1865 bez przerwy.

Ign acy Lukasiew icz.

Odwołując się na powyższe ogłoszenie, zwracam uwagę Szanownój Publi­
czności, iż sprzedaję tylko jeden i to najlepszy gatunek nafty w sklepie na 
rogu R y n k u  i ulicy S. J a n a .  W celu ścisłej kontroli odbiorców, wydaję 
także naftę na książeczki do miesięcznego obrachunku lub na kwitki z góry 
zapłacone. — Zamiejscowi odbiorcy nafty w baryłkach najmniej 2 1/2 cetna- 
rowycb, unikają opłaty konsumcyjnój i odbieraó mogą tranzito.

Skutkiem zniżenia cen fabrycznych lamp, knotów i szkieł do tychże, 
jestem w możności ceny dotychczasowe także zniżyó.

(2436-4-) Tadeusz Tarasiew icz.

(2033-2-)

Vedlug nowego przepisu wykonane

cz apki  o f i c e r s k i e
tudzież u n i f o r m y  

o s t a r c z a j ą  n a j p u n k t u a l n i e j  
c. k. nadworni dostawcy

J. Blazincic & Sóhne
w  W i e d n i u ,

Nenb&n, S t lf tg a s s e  Kr. 31.
Cenniki darmo i opłatuie. 

(2388-8-10)

TT* i  T y  1
f i n  d e B i ig e a u d

t E c w i -dtllfcitif 
Au Quinquina et au Cacao combines

WINO ŚCLĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z C h in in ą  1 C a c a o . 
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdri 
wie za pomocą tego preparatu, Który z powodu swych własności terapeutycznyc 
nazwany został: SCIĄGAJĄCO-OZYWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpariskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych,kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
NIIDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 

WKM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIB, W FERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ N A L E Ż Y  FAŁSZERSTW 1 NAS LADO W  NIC T W
SKŁAD GtóWNY w optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Róaumur, w PARYŻU.

Dostać można w K r a k o w ie  w  aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka: 
we L w o w ii ,  w aptece P. Mikolascha.

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (2450-30-33)

K a żd y  u iożc sam  d ru k n w n ć!
Przyrząd do rozmnażania prospektów, oyrknlarzy, rachunków,

a
Mrao
tw.
oV®
o

5
Htn
6 
*

w
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Cena

lor owy 
l » r z j

BAUER & Co.
w  W ied n iu ,

S t a d t ,  G i s c l a s t r a s s e  4 .  \  ^  \  sposó-b hn

opakowania. 
Pojedyncze 

przyrządy za _ 
tów kąlub zaliczką '

Oprtjff. przyrząd da rożiunsżiiuia
zapomocą którego

1 p ism a łab ry sa a b a
bez a tram entu  50 do 100 sztuk

d o b r y c h  o d b i ć  .  ^
sisybko, bez nadzwyoz. kosztów \

zrobić można \ ę »

nadzwy 
. f l  \  czajnych 

\  kosz-
V ^ \  tów

V * \  2358 5-
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S’ w •—» ©
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Kai t adres-, monogramów, map, kart korespondenoyjnyob poozt. ltd.
M. B A U E R  & Go. od 21 lat kupujący patentu na wynalazki w kraju i zagranicą.

!&
(2573)Sprzedaję za gotówkę lub za zaliczką

węgle kamienne Carolinen
przy odbiorze większych ilości eetnar

w ę g i a  w  k a w a ł a c h  p o  1 3  f e n ig r ó w  
w ę g l a  k o s t k o w e g o  p o  4 1 %  
w ę g l a  d r o b n e g o  p o  3 0  „
w ę g l a  m i a ł u  p o  1 8  „

opłfttnie we wagonie stacyi Carolinengrube p tz j  kolei Górnoszląskiej i  Pra­
wego Brzegu Odry.

G liw ice w  Pr. S z ią sk o . P .  S k r z i p i e t z .

Tryumf postępu!
C. k. a u s tr .  w ęg. w ył. uprzy w . zbadane i cech ow ane

przyrządy do mierzenia nafty
najnowszego wyna'azku, wed e certyfik. patentu z 24 sierpnia 1876 przez c. k. komisyę 
cechowniczą i kilka technicznych znakomitości jako n jlepsze i naj* raktyczn-ejsze uznane 

Konstrukcya jaat doskonała, a manlpnlaoya nadzwyozaj prosta. Szkła, 
które podhgsją, łatwemu stłuczeniu, zastąpione są metaloweml przyrządami. Gwa 
ranoya 3 -letnia. Ceny mimo tego tańszo niż gdzieindziej. Itlnstrowane cenniki 
darmo i opłatuie. Przerobienia po najtańszych  cenach. (2570 1-3)

Sc Co. w W iedniu, I. Schottenbastei 14.

Dr. Pr. L sagiia

Balsam brzozowy.
gdy się drze- 
dek przyczy-

Już sam przez się sok roślinny, którzy ciecze z brzozy, ; 
wo wywierci, jes t od najdawniejszych czasów znany jako śroaea przyczy- 
m ający się do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na 
balsam przyrządzi, tedy zyskuje na  cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. 
wieczór posmaruje tymże twarz lub inna część skóry, to »ię do zajutrz 

■ - rana oddzielą prawie nieznacznie łuski pod któremi
skóra staje s i ę  niieniąco biała.

Ten balsam  wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
młodociany, a  skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 
1 złr. 50 c. z przesyłką pocztową o 10 cnt. więcej. (1832-12-12)

Składy: w e  L w o w i e  w apt, p. Zygm.

Czcionkami Drukarni „CZASU".

iżój podpisany ma zaszczyt o- 
znajmić Szanow. Publiczności, 
że po długiój i grunt owne j  
praktyce w celniejszych mia­
stach Europy, o t w o r z y ł
przy ul. FloryańshleJ pod 

1. 356 w Krakowie

B a g a z p  Sukien ipzkicli
własnego wyrobu i najśwież­
szej mody — oraz utrzymuje 
S k ł a d  s u k n a ,  kortów 
tak krajowych jak i zagrani­
cznych, polecając się łaska­

wym względom. Z uszanowaniem
I g n a c y  Marek,

(2401-4-6) krawiec.

Ważne dla właści­
cieli kopalń nafty.

Pewien przedsiębiorca wierceń, jPc& jś łtii, 
wykształcony w swoim zawodzie podczas 
knkoletniego pobytu za granicą i obeznany 
dokładnie z produkcyą ropy, podejmuje się

poszukiwań ropy 
lub węgli w Galicyi'

za pomocą wiercenia maszynowego lub 
ręcznego. (2527-2-)

Bliższej wiadomcś i udzieli p. 11. Miild- 
ner, administrator „Czasu11 w Kr r k o wi e .

1 1
pojedyncze) i podwójnej, kupieckiej aryt­
metyki, koresp ndencyi handlowej, oraz 
nauki o wekslach, poświęcam dwie godziny 

codziennie.
Ćwiczenia w utrzymywaniu ksiąg handlo­

wych i  korespondencji, odbywać się będą 
co niedziela. (2382-6-10)

Zgłoszenia przyjmuję od g 8 do 10 rano.

ułica F l o r y a ń s k a  Nr. 355 II. pigtro.

D A I  n  £ k b  A « n  wszelki i największy, usuwa 
w y U V  W  natychm iast i trw ale sławny 

L I T O M , gdy nie pom aga już żaden środek. — 
Fl. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya

u®, loki 1 kędziory
I* A L I? IA , nadaje połysk i trwałość lobom.
W Krakowie w aptece E . S t o c k m a r a .  (2056 3-)

Towary gumowe
w s » € 8 b l © g «  r # d z i f t j i g

rozsył* za M im ik ą  (2564 111-.

& feluaeiiter, fabryka gumy wWIetofc 
W.mbm, SMftgss:** R-r, IS.

W  W IED NIU
Ringstrasse, Schottenring N r. 3

H ó te liltF r a n e e
Pokoje począwszy od 80 c. wyżćj. tanie pokojo na 
miesiące. — D la rodzin pensjonat i zniżenie cenj 

(1553-48-50)

Mamy zaszczyt zaprosić Wielm. C złonki 
S t o w a r z y s z e n i a  . f a u c i y e l f '
l e k  na (2519-2-2)

W A L N E  ZEBRANIE
które się odbędzie dnia I B  p a ż d z i e r *  
u i k a  1876 r. w poniedziałek o godz. 4śj 
po południu w Sali Ratuszowej przy placu 

Franciszkańskim.
O liczne zebranie się Członków tak hono­

rowych jak rzeczywistych, Stowarz. upraszs. 
Przewodnicząca M. Nowobilska. 
Sekretarka Marcelina Holska.

A m | % I | a  posiadająca w wyższym stopniu 
U B U U a  muzykę, jakoteż wykształcenie 
pod względem naukowym i w językach fran­
cuskim i niemieckim, życzy sobie objąć miej­
sce w domu prywatnym jako nauczycielka. 
Bliższa wiadomość w Krakowie pod adresem 
M. T. w domu narożnym przy plantach pod 
Zamkiem Nr. 508. (2518-2-3)

r U R J E K T
zawodu korzennego, dobrego prowadzenia się, 
władający językiem polskim i niemieckim, 
a uzdolniony zarówno do ekspedycji, jako­
też do robót pisemnych, znajdzie umieszcze­
nie w naszym handlu. Oferty upraszamy 
opłatnie. J. £ c t i a l t t ? r  i  S p ó łk i*  

(2500-3-4) w Rzeszowie.

4 1  R  W  HU amerykański wodny o 4ch kamie- 
i T M f l J T  B U  niach i m ł y n  zwyczajny wodny 
o 2ch kamieniach na rzece Popradzie, wraz z grun­
tem ornym 5 morgów, przy gościńcu krajowym W 
Biegunicach, pomiędzy Starym  a  Nowym Sączem 
położony, w odległości ’/ ,  m ili od dworca kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej, Jeit do sprzeda­
ni* względnie wydzierżawienia. Bliższej 
wiadomości udzieli właściciel P a w l i k o w s k i  w 
STARYM SĄCZU. (2483-3-6)

Wiedeń, najrzetelniejsza 1 największa

f a b r y k a

m ebli żelaznych
Relcbard Comp.,

w  W i e d n i u
III. Marxergasse Nr. 17,

joleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476-2-104)

Leicbt
pozłotnik z Wiednia,

podejmuje się wszelkich robót pozło- 
tnic ych tak kościelnych jak salono­
wych, mianowicie: odnawiania kościo­
łów, złocenia ram, gzymsów do firanek 
itp. ozdób po najumiarkowań9zych ce­
nach. Reparacye wykonywajaknajspie- 
azmej. R y i i r f e  g ł ó w n y .  S z a ­
r a  k a m i e n i c a  N r . 4 5 ,  d r u ­
g i e  p i ę t r o .  (2231 11-12)

Urzędnicy, prawnicy, księża, profesorowie, nau­
czyciele, politechnicy, chemicy, aptekarze, lekarze, 
dentyści, itd., którzy chcą uzyskać na  europejskich 
uniwersytetach wedle przepisów w krótkiej drodze 
dyplom doktorski jako Dr. filol. prawa, medycyny 
lub teologii, otrzym ują do tego na r. 1876/77 b a -  
ż d e g ru  c i k m i .  jednak tylko za równoczesnem 
nadesłaniem  10 złr. w. s. i opisaniem curriculum 
vitae, dokładne odpowiednie osobistym stosunkom 
rady i objaśnienia od dyrektora Claise w W r o c ł a ­
wi u ,  Alexanderstrasso 25. (2494-2-3)

Doniesienie dla mieszkańców prowincyi.
Dobry ciepły su r d u t  z i m o w y  lub m u U n t a  d o  ( p o d r ó ż y  jest na  zimę 

koniecznie potrzebną. Najlepiej i najtaniej kupować można teraz w W i e d n i u  w składzie 
sukien mezkieb „ z n m  r o n i l e e h e n  H a l « e r “  Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 11 (dawniej 
Keller i Alt), gdzie sig dostaje dobrze watowany i ostgbnowany p a l t o t  z i m o w y  za 
i  • ,sl.edm iogrodzkie f u t r o  d o  p o d r ó ż y  za 36 złr. l i  u  i k  ę  p o d r ó ż n a  ze 

Syryjskiej baji za 12 złr. a K u r t k ę  m y ś l i w s k ą  za 3 złr. Wzory przesyłam na żą­
danie darmo. Nieodpowiednie rzeczy chętnie wymieniam. (2473-2-12)

.. . Adolf Wellsoh
teraz w W l e d n l w ,  W i e d e ń  H a u p t e l r .  1 1  „ z u m  r ó m ł t s e h e n  K n l s e r “ .

N f i O C A K W l E  K Ę C K W f i
ter. systemu sztyftowego po złr. 120. * 4 i © r a t j  to s i l e  1  d o  9  k o n i  w r a s  
m ł o e a r n i ą  złr- 250. Kieraty o sile 2 do 4 koni z żelazną młocarnią, angiel­

ski system zł-*. 450 i 690. J Y o w u  u p r x y n r.  m ł o c a r n i a  (dostarcza
zboże gotowe na sprzedaż i C/.yszczone do worka) na 4«kolnych wozach, kompletna 

kieratem o sile 4ch koni, pasem do ruchu i przynalcźytością złr. 770. B o b r y  
& C o .  g o k o m o b i l e  i  m l « e a r n i c .  l l n i w e r s u l i a c  s l c w u l k l  s z e >  
r o k o r a u t n e  po złr. 125. A » § l e l s k l t 5 s i e c z k t t r j f l f i e  od złr. 38 począw- 
szy. S & r a j a c z e  b u r a k ó w  po złr. 25. S z r o t o w n l k l  i  m ł y n k i  z 30” 
camieniarai złr. 250. Nowe poprawne p ł w g t .  W y p i c l a c z e  złr. 18. A l s r l l -  
w f t t z a  a r n e r y k .  ł a m a c z e  g r u d  i  b r o n y  d o  s p r o s z k o w a n i a  
z i e m i  i machiny gospodarczo-roluicze wszelkiego rodzaju w  n a j l e p s z e j  p r ą '*  
k f y c s e n l e  w y p r ó b o w a n e j  konTrukcyi n lecają za poręczeniem p o  b a r ­
d z o  ł a n i c h  c e u k c i i  o r y f l n a l n y c h  f a b r y c z n y c h  (2426-5 6)

Bracia Stera Louis Stern
Fabryka i sprzedaż machin gospodarczo-rolniczych.

O L L O T
albo musztarda w liściach

NA SY.NAP/SMY
MEDAL ZLOTY w LYONIE 1872.

TRYEST 1871

M E n A Ł E  SHEBSŁMJE
HAVRE 1868

HAVRE 1968

f l E D A L E  I S K O M Z O W E
. ----- PARYŻ 1855

PARYŻ 1872 TRYEST 1871
P r a s y j ę t y  *» s * p R a l « c h  p a r y s k i c h ,  a m b u l a n s a c h  I  s z p i t a l a c h  w o j s k o ­

w y c h ,  w  i i i a r y n a r k a e h  I r e n c u c l i l e J  I  k r ó l  n w s k o - a n g l c U k l r J .

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z ł&twcścią skutek stanowczy z możliwie najmniejszą i'»o- fi fr/tAL- 
„śc:ą lekarstw, oto zadania, która p. R gollot rozwinął w sposób po- 
„żądany itd.“ /J

Dr. A. BOUCHARDAT (Aunua’re de therapeutique, 1868 r. str. 204). 
Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw.

W Paryżu, ulica Avenue Victoria, Nr. 24. (2449-12-)
W K r a k o w i e  w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece p. W. Redyka, — 

we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

Odpowiedzialny rządca drukami J ó z e f  Ł a b o c i ó s k i .


